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WYCHODZI CODZIENNIE, 


Przedpłała wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrecznie 


9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesię 
1 złr. 50 ct. 

da 

-ł 
miesięcznie 2 złr. 

Z przesyłką pocztową za granicę, 
rocznie 50 marek, kwartalnie. ,12 marek,. 5. 
do Francji i Anglji, Włoch 
80 franków — kwartalnić 20 franków. - 


Numer kosztuje 10 et.: 
Rękopisów redakcja nie 


” 
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Lwów 1. sierpnia, 


Za kilka dni ma powrócić p. marszałek do jedynie skutecznym środkiem może być realny |większą skalę rozpoczęła agitację w Rumunii, aby 


Lwowa, i zająć się przygotowaniami do sesji sej- 
mowej, dla której drukują się obecnie już niektóre í 
sprawozdania Wydziału krajowego. 

Ostatnia wersja 0 terminie zwołania Sejmu 
(17. września) jest tak smutną, że właściwie nie 
pojmujemy, dlaczegoby posłowie mieli się fatygo- 
wać do Lwowa na parę tygodni. 

Nie masz wątpliwości, że Rada państwa i de- 
legacje zbiorą się około 20. października, a więc 
Sejmowi galicyjsziemu pozostawionoby w najlepszym 
razie zaledwo cztery tygodni czasu, 

Przedewszystkiem jednak pamiętać trzeba, że 
będzie to pierwsza sesja w kadencji, a samo roz- 
poczęcie obrad zawisłem jest od weryfikacji przy- 
najmniej 76 posłów, co w każdym razie wymaga 
dwóch lub trzech posiedzeń. Z kolei przyjętym u 
nas, a żadną miarą wykorzenić się niedającym o- 
byczajem, pierwsze czytania i wybory komisyjne 
zajmują cztery do pięć posiedzeń, i zanim komi- 
sje się ukonstytuują, zanim referenci rozbiorą przed- 
mioty — minie połowa sesji, 

Jeżeli tedy przytoczony termin zwołania Sej- 
mu miałby być prawdą, to sesja tegoroczną bę- 
dzie należyć do rzędu najkrótszych i najmizerniej- 
szych, jakich przykłady mieliśmy w r. 1861 i 63 
tudzież 1867. 

Publiczność wobraża sobie zwykle, że to ck. 
rząd skróca tak działalność naszego par- 
lamentu krajowego. Wiadomo jednak, że rząd już 
od kiiku lat oznaczanie terminu konwokacji pozo- 
stawia całkiem uznaniu ‘naszych własnych 
sfer decydujących. A zatem odnas samych 
zależy decyaja, i wina na krótkość spada ró- 
wnież na nas samych. 

Jakkolwiek kładliśmy już nieraz nacisk na tę 
okoliczność, niedokładnie widzianą i pojmowaną w 
a” to jednak niezawadzi ponownie ją stwier- 

ić. 

Powodują nas do tego dwa głównie względy : 
osłonięcie niektórych posłów od zarzutu ze strony 
wyborców na bezpożyteczność i jałowość prac sej- 
mowych, — i pewne ważne sprawy, których spy- 
chanie z roku na rok wydaje nam się wręcz — 
zdrożnem. 

Donosiliśmy niedawno o dwóch sejmikach 
realacyjnych na prowincji, odbytych na żądanie 
posłów Janki w Rudeckiem, i Skarszewskiego w 
Sądeckiem. Jeden i drugi stawali przed wyborcami 
z mniejszych posiadłości, którzy nie czytając ża- 
dnych gazet, rezultaty czynności poselskiej mierzą 
materjalnemi skutkami na swoim własnym losie. 
Przykrem było położenie obu tych posłów, gdy 
się spotkali z zarzutami, dyktowanemi bądź nie- 
świadomością, bądź złą wolą, rozdraźnioną umyśl- 
nie przez agitatorów, którzy z pewnym planem 
pracują nietylko na ddyskredyto i waniemzniesławia- 
niem obywatelstwa polskiego, dzierżącego mandaty 
od ludu wiejskiego, ale takżenad systematycznem 
poniewieraniem instytucyj reprezentacyjnych. Czy- 
tając w czasopismach wichrzycielskich sarkasty- 
czne i pełne cynizmu uwagi o tych zgromadze- 
niach, widzimy jasno tę dążność. Zaczyna onaj 
stanowić poniekąd pierwszy i naczelny punkt PI | 
gramu tych panów. Na wiecu czerwcowym we 
Lwowie nie mówili o tem ani słówka, ale wido- 
cznie z porozumienia poufnego wyniknęło przyjęcie 
tej procedury, która o tyle jest niebezpieczną, 
o ile trudno jej odmówić zręczności i sprytu. 

Przeciwnicy! autonomji, wrogowie jej rozwoju 
prawidłowego, a Zwolennicy nieładu bardzo tra- 
faie w tym razie rozumują i podkładają swoje 


| 


Kronika wiedeńska. 


Wiedeń w lipcu. 
(Kocia muzyka. Różne przygotowania. Nieco oj 
literaturze jubileuszowej. P. Newald. Broszurka ks. 
Chełmeckiego. Z wystawy studjów.) 

Historyk, który za lat tyle i tyle zechce 
opisać dzieje Wiednia, weźmie z pewnością za 
motto do rozdziału p. t. „Rok 1883* znane zda- 
nie Goethego: „Polityka harmonię światów w kocią 
muzykę zamienić jest w stanie. * Czemżeż innem, 
jak nie kocią muzyką jest bowiem to, co się dziś 
w Wiedniu dzieje? Przygotowania Go uroczystości 
200-letniego jubileuszu odsieczy $4 rzeczywiście 
tego rodzaju, że niepodobna wynaleźć trafniejszej 
dla nich nazwy jak „kocia muzyka.” A zważmy 
tylko, że przygotowania te nie ograniczają się na 
tem co w Wiedniu się dzieje, tj. nietylko na tem 
to robi lub zamierzą robić Rada miejska, co pisze 
lub napisze N. fr. Pr. etc., zważmy, żete przy- 
gotowania Są Już przygotowaniami w ściślejszem 
słowa znaczeniu, dotyczą uroczystości samej, że 
natomiast przygotowanie obszerniejsze, przygoto- 
wanie gruntu samego odbywa się zupełnie gdzie- 
indziej, Cóż bowiem stanowi właściwą i jedyną 
wartość uroczystości? „Czem chata bogata, tem 
rada* — powiada nieocenione przysłowie nasze. 
Czy na stole postawią torty czy pierogi, czy je 
podadzą na misach złotych luh glinianych, to do 
rzeczy nie należy, rzeczą bowiem „samą jest py- 
tanie, czy chata „reda, czy też nie. Dobrze, je- 
żeli przy „szczerem sercu s84 torty i złoto, ale 
jeżeli przy toastach i złocie serca nie ma, na nic 
cała uroczystość: lepsze pierogi i glina, lepsze 
nawet puste stoły tam, gdzie nas radzi przyjmują, 
niż niechęć i przymus obok wystawy. | 

Z takiego stanowiska na rzecz spojrzawszy, 
łatwo ocenimy, że wielka burza w „szklance wody“ 
D to, czy ma być „Volksfest“ czy nie, Czy jubi- 
leusz tak albo inaczej ma być obchodzonym, czy 
ma być pomnik, czy nie, Że burza ta ma wcale 
małe znaczenie wobec kwestji, czy „chata rada." 
Od usposobienia ogółu zawisło wszystko, usposo- 
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agyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
r. — półrocznie 12*złr. — kwartalnie 6-złr. — 
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We Liwowie, Czwartek dnia 2. Sierpnia 1883. 


Rok XVI, 


Przednłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“ prży . nlicy' 
Sykstuskiej 1. 2, w domn p. Bernsteina; we Wiedniu, 
Hamburgu. Frankfurcie nad Menen, Berlinie, Lipsku, 
sM Szwsjcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
& Vogler, we Wiedniu A. Oppellik, R. Mosse, Rotter 
1 Spl, w Warszawie Richman * Frendler. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32, Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Ciement 4 Paris. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 ct. od miejsca objętości 
jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 

Listy z pieniądzmi mają być przesyłane fianko do Admi- 
nistracji „Dziennika Polskiego." Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 ct. od wiersza. 


dźwignie. Dla sparaliżowania zaś ich zamysłów |w owej konwencji, ale od czasu gdy Rosja na|my, jaki procent z poszczególnych produktów wy- | nas, ale tak podkopał nasz przemysł podatkami, 


pożytek czynności ciał reprezentacyj- 
nych, a osiągnięciu takiego skutku stoi na 
przeszkodzie krótkość i pobieżność ich sesyj. 

Wobec tego najrzetelniejszy . pracownik na 
wyjałowionej niwie dobrobytu i oświaty, stoi bez- 
bronny przed zarzutami, i riarąża się na osobiste 
nawet obelgi. Niestety nasze sfery „decydujące nie 
mają tej przykrej okoliczności :na uwadze, bo są 
w szczęśliwszem od kolegów położeniu; że nie po- 
trzebują odpowiadać przed wyborcami, lub -jeżeli 
odpowiadają — to przed innemi żywiołami,: mniej 
namiętnemi, a bardziej cierpliwemi, -bardziej wy- 
rozumiałemi lub—niedbałemis Następstwa zaś dla 
samej sprawy publicznej mogą* być: bardżo smutiie, 
i dla tego wcześnie je wskazujemy, - œ * 


Pod względem ważnióści niektórych spraw, imil. fr., z czego jednżk na.roboty wyż wymienio-|któw austrjackich znajduje odbyt w jednej tylko 
czekających załatwienia magłącego, pomijamy na|ne.obrócił rząd rumuński tylko 17:7 milionów, tak, | Rumunji, wszystkie zaś w ogóle towary austrja- 


razie organizację klubów: i+ stronnictw w Sejmie, 


z czem łączą się naturalnie plany pracy na przy-e | branych .bezprawnie do. kąsy rządu rumuńskiego. |w skutek tego łatwo są pozbywane. 


szłość , ale niepodobna milczeć o reformi 
szkół. Już piąty rok wisi ta sprawa w powie- 
trzu. Dzisiaj zaś już tylko od Sejmu naszego za- 
wisł jej postęp, i trudno będzie wykręcać się dłu- 
żej apelacjami do trudności stawianych z Wiedhia. 


Dziś — po wydaniu noweli szkolnej — mamiy ręce strony.rządu rumuńskięgo w tem się zasadza, że!Cić uwagę na wysokość taryf towarowych, tak na 
rozwiązane. Nauczycielstwo oczekuje poprawy swe- |przy obliczaniu cłą. odliczenie opakowania czyli | austrjackich kolejach, jak parostatkach, co powo- 


na- 


opinię publiczną pociągnąć na swoją stronę, 
które 


stąpiły pod tym względem pewne zmiany, 


„|bardzo niekorzystnie oddziałąły na interes austrja- 


ckich producentów. Rumunia nie zerwała formal- 
nie konwencji, ale zaczęła ztęcznie omijać poszcze- 
gólne jej punkta. 

I tak przedewszystkiem według jednego z 
punktów konwencji, pozwolono Rumunii pobierać 
ti cła od wartości towarów, przywożonych lub 
wywożonych z jej terytórjuła, atoli pod tym wa- 
runkiem, aby osiągnięty ztąd dochód obracano na 
utrzymanie w należytym „porządku przystani o- 
krętowych tudzież na roboty mające na celu łado- 
wanie i wyładowywanie towarów. W latach 1875 
do 1881 wyniosły te. stosunkowo małe opłaty 34'8 


że porostała jeszcze nadwyżka 171 milionów, za- 


Oczywiśtie w skutek takiego postępowania komu- 


|pikacja i ruch okrętowy na dolnym Dunaju są 


bardzo. utrudnione, fa 'czem cierpi szczególnie au- 
jstrjacki handel. | 
Dalsze .omijanie konwencji wspomnianej ze 


wożony bywa do Rumunji, I tak ze sprawozdania cłami, traktatami i t. p., iż popadliśmy w gmatwa- 
z roku 1881 wynika, iż producenci austrjaccy wy- |ninę, z której się nie możemy wydobyć i urato- 
wieźli do Rumunji: przędziwa bawełnianego 40.6,,| wać, bo ceny ropy kaukazkiej i rumuńskiej są 
wyrobów bawełnianych 28'41'/, farb i chemi-j|tak niskie, iż z niemi konkurować nie jesteśmy w 
cznych wyrobów 13'56'/,, żelaza i wytworów tego stanie. Nawet niesłychany przypływ ropy w Po- 
kruszcu 34'77'/,, mydła i świec 39'85'/,, wódki lanie i Słobodzie-Rungurskiej, nie może w tych 
17:189/,, szklanych wyrobów 6'81%,, wyrobów Waco kach, w jakich zostajemy, wytrzymać kon- 
z drzewa 12'81'/,, instrumentów 14'37'/,, wyrobów | kurencji, Przyznać muszę, że sami dużo jesteśmy 
z kawy 33'85'/,, ubrań i przyborów toaletowych winni, bo brak nam organizacji, brak zespolenia 
46-10/,, skór 30'53%, juty 40029/,, maszyn |wszystkich sił i wspólnego działania. Dalej uznał 
12:62'/,, wyrobów jedwabnych 10:04'/, papieru |p. prezes chętne przychylenie się dyrekcyj kolei 
20'70'/,, wagonów towarowych 57:61'/,, osobo-| żelaznych do obniżenia transportu ropy; uczyniły 
wych 78'65'/,, cukru rafinowanego 8'39'/,, zapa. | one wszelkie możliwe ułatwienia na wszystkich 
łek 10:62'/,, wełnianego przędziwa 7:09'/,, weł- | stacjach. . Nakoniec. — dodał — idzie nam o 
nianych wyrobów 20:21, itd. obronę naszego upadającego przemysłu ; musimy 

Z tego wynika, że połowa niektórych produ- |więc wejść w walkę z raądem, który znalazł się 
w błednem kole. 

Po odczytaniu protokołu z poprzedniego po- 
ckie znajdują tam dość nieznaczną konkurencję i| siedzenia, p. Biechoński, członek wydziału, 
zdał sprawę z czynności wydziału. Brak tu było 
| Przy tej sposobności podnieść musimy, żeiźwykłej werwy, cechującej p. B., a to widać dla 
Austrja domagając się słusznie od rządu rumuń- |tego, że usiłowania wydziału, żadnego pożądanego 
skiego wypełnienia konwencji handlowej i ze swej dotąd nie odniosły skutku. ; 
strony powinna uczynić wszystko, coby rozwój hau- Następnie p. Klobasa przedstawił wnioski 
dlu zapewnić mogło. I tak pozwolimy sobie zwró-|zdążające do zniesienia podatków. Żąda „upo- 
ważnienia ogólnego zebrania, aby wydział za po- 
średnictwem Sejmu, mógł dojść do tego celu. Przy- 
tem dowiedzieliśmy się, że z 18 maszyn zaledwie 


go losu. W artykule 11. ustawy z dnia 2. maja |tary, dokonywane jest. z wielkiem pokrzywdzeniem | 


1873 o prawach nauczycieli, tudzież w noweli 2 producentów. Najiepiej okażemy to na przykładzie. 
d. 6. marca 1875: mieści się postanowienie, Że re-|Paka z kapeluszami, "a zatem towarem lekkim, 
wizja płac nauczycieli, a względnie pod- epakowanym. jednak , skrupulatnie w papiery, i 
wyższenie tych płac może nastąpić dopiero z upły- | papesdekłowe pudełka; waży brutto 100 klg., netto 
wem 10 lat od dnia wejścia w życie ustawy | zaś 40 kig. Gdyby. głó, obliczano w myśl konwen- 
szkolnej. b „ |eji, wypadłoby zapłacić ad tych 100 klg. 70 fr. 

Przypominamy tedy pp. posłom, że termin Tymczasem 'rząd rumyński każe strącać tylko 
ten minął już w maju br., a więc — skoro się,15%/, na. opakowanie,ęwskutek czego należytość 
rzekło — trzeba koniecznie dotrzymać słowa i cłowa wynosi 148'75, fr., gzyli dwa razy tyle, niżby 
wykonać Święcie uroczyste — bo ustawnicze z0- | być powinno. Prócz fego obliczając cło, podług 


bowiązanie poprzednich Sejmów! 

A zkądżeż starczy czasu na to, gdy admini- 
stracyjne „kawałki“ i budżet pochłoną resztę dni, 
któreby Sejmowi pozostały do dyspozycji po ukon- 
stytuowaniu się? 

Słowem — dnra necessitas kołace do rozu- 
mów i serc reprezentacji tak, że na wzmiankę o 
odsunięciu początków sesji do drugiej połowy wrze- 
śnią — zwątpienie chyba opanować musi każdego 
człowieka, troskliwszego o dobro publiczne. 


Stosunki handlowe Austrji 


z Rumunią. 
Między państwami, które z Rumunią handlo- 


franków, urzęda celne każą za 1 złr. płacić 250 
fr., a nie 2-15 fr, jakky właściwie należało. 
Wreszcie zaznaczyć należy, że rumuńskie 
urzęda celne nie wymięrzają cła podług pewnych 
stałych przepisów, alś samowolnie: raz według 
wagi, drugi raz według:wartości, stosownie do te- 
go, w jaki sposób można większe cło pobrać, 
Istnieje wprawdzie przy rumuńskiem ministerstwie 
handlu tz. komisja ekspertów, która ma rozstrzy- 
gać w wypadkach. wątpliwych i podawać sposoby, 
mające na celu rozwój stosunków handlowych, 
ale w komisji tej nie zasiada ani jeden delegat 
austro-węgierskiego rządu. Ż prostego zaś zesta- 
wienia dat stątystycznych wynika, że Austrja po- 
winna być w komisji tej reprezentowaną, aby 


| 


we utrzymują stosunki, Austrja bezsprzecznie naj. módz bronić swoich interesów handlowych. Weźmy 
wybitniejsze zajmuje miejsce. Ona pierwsza, jeszcze przedewszystkiem przywóz towarów do Rumunii. 
w czasie gdy Rumunia zostawała w zależności od. Z pomiędzy państw, które z Rumunią handlowe 
Turcji, bezpośrednie zawiązywała z nią stosunki utrzymują stosunki, Austrja wprowadza rocznie 
handlowe, oparte na wzajemnych układach, które towary w cenie 1345 milionów fr., Anglia za 
dla Rumunji były niejako uznaniem jej niezawi- | 45'4 mil., Niemcy 303, Francja 23, Turcja 10, 
słości. Takie właśnie znaczenie ma konwencja z Rosja 8, Grecja 4'7, Bułgarja 4'0, Belgia 2:7, 
22. czerwca 1875, zawarta między Austrją a Ru- | Włochy 1:8, a Szwajcarja za 1'4 mil. fr. Co do 
munią pomimo oporu Turcji i Rosji, przez co; wywozu zaś produktów z Rumunii, Anglia wywo: 
prawo Rumunii do zawierania podobnych trakta-|zi ich ogółem za sumę 97:6 mil. fr., Austrja za 
tów bez odwoływania się do w. Porty, zostało po- | 747 mil. fr, Francja 26:7, Turcja 12'6, Rosja 7:7, 
nownie stwierdzone. | Niemcy 5'5, Holandja 4-9, Bułgarja 4:6, Włochy 
Austrja nie wyzyskała podówczas wyjątkowego 4.5, Grecja 1'9, a wreszcie Serbia za 1'6 mil. 
położenia Rumunii wyłącznie na swoją korzyść , franków, Wynika ztąd, że Austrja jest obok Anglii 
ale zastrzegła sobie jedynie umniejszenie cła, a to najsilniejszym punktem odbytu dla produktów 
ze względu na mnogość produktów, które wywożą rumuńskich i najwięcej z drugiej strony dostarcza 
producenci austrjaccy do Rumunii lub krajów są- jej towarów. 
siednich. Z początku dotrzymywała Rumunia bar- Jakie to miejsce zbytu ma dla Austrji donio- 
dzo małych obowiązków, które na siebie przyjęła słe znaczenie, poznamy najlepiej, jeżeli uwzględni- 


|kszego niż wszystkie „festy.* Zrozumiano to od- | pobieżnie i powierzchownie — 3 jednem z dzieł z Polską, ani razu nie spotykamy się z imieniem 


dawna w świecie niemieckim i oddawna postano- | tych, a raczej z nader interesującą wiązanką za- 
wiono przygotować ogół do — „kociej muzyki.“ |wartych w nim fałszów. Będzie to — sądzimy — 
A gdzież się odbywają te obszerniejsze przygoto- dość ciekawe, tem bardziej, że o dziele tem, 


duje ten smutny stan rzeczy, że taniej kosztuje 
przewóz przez Austrję, jak wywóz z Austrji. Weź- 
my np. żelazo, to różnica w cenie między towa- 
rem niemieckim a austrjackim stoi w stosunku 
4 : 9, tak, że chociaż austrjackie wyroby z żela- 
za są najlepsze, większy daleko odbyt znajdują 
wyroby fracuskie i niemieckie. 

Interesującem byłoby dla nas wykazać, jaki 
udział bierze Galicja w stosunkach handlowych 
Austrji z Rumunją. Na ragie jednak moglibyśmy 
wyprowadzić tu pewne wnioski, jedynie ze spra- 
wozdania rocznego kolei Czerniowieckiej, w któ- 
rem to sprawozdaniu nie ma jednak oddzielonych 
tych ilości, które jedynie przez Galicję były prze- 
wiezione, ale z innych krajów koronnych pocho- 
dzą. Zaznaczamy więc jedynie, że między Galicją 
a Rumunją najbardziej ożywiony jest handel zbo- 
żowy, obejmuje bowiem rocznie około 120.000 
ton. Potem następują wyroby z żelaza (3883 ton), 


sześć jest dziś w ruchu. Roboty zaś kopalniane 
są tego, rodzaju, że stoimy w przededniu upadku. 
W Słobodzie Rungurskiej nie pompują ropy. Któż 
bowiem wytrzyma konkurencję z Rumunją, gdzie 
na 212 metrów wybucha ropa do200 m. Egzy- 
stencja więc naszego przemysłu w tych wa. 
runkach liczy się nie na lata, ale na mie- 
siące. 

W dalszym ciągu obrad zabrał głos p. Wi- 
niarski i stwierdził cyframi, iż dziś, choćby 
wszystkie podatki były zniesione, to jeszcze prze- 
| mysł naftowy się nie podniesie, dopóki traktat 
z Rumunją nie, zgaśnie, a nim się traktat skoń- 
czy kopalnictwa naftowego nie będzie w Galicji, 
a przynajmniej w zachodniej części kraju. Pam 
|D zwo n kowskipoparł twierdzenia poprzednie- 
go mowcy bardzo ceļnemi argumentami i lnbo 
| głosował za wnioskami, to jednak nie wierzy, aby 
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cukier (2754 ton), papier i galanteryjne wyroby one jaki skutek odniosły, bo łatwiej ustanowić jak 


(1142 ton), maszyny gospodarskie (516 ton) itd. 


Towarzystwo naftowe 


w Gorlicach. 


(W.) Gorlice 30. lipca. W dniu 26. bm.odby- 
ło się w Gorlicach walne zebranie Towarzystwa 
naftowego pod przewodnictwem p. Antoniego G o- 
rajskiego, prezesa tegoż ľowarzystwa, w obec- 
ności p. komisarza Wojnarowicza. 

Nie wielka liczba członków przybyła na to 
posiedzenie, bo zaledwie 16 osób. Liczba ta 
świadczy, jak producenci są pognębieni uciążliwe- 
mi warunkami, nałożonemi im przez  fiskalizm: 
nie wierzą już dziś, aby nas ktoś mógł uratować 
od nieochybnego upadku z naszym jedynym prze- 
mysłem naftowym. 

P. prezes zagaiwszy posiedzenie, przemó- 
wił do zgromadzonych mniej więcej w te słowa: 
Przedewszystkiem usprawiedliwiam opóźnienie po- 


znieść paragrafy, 

Zabierali później głos pp. Fibich i dr. 
Olszewski, zastanawiając się nad położeniem 
tamy przemytnictwu, które ma być rozwiniętę na 
wielką skalę, lecz rozprawa nie doprowadziła do 
żadnego rezultatu. P. Fibich postawił tylko 
wniosek, aby nie dawać koncesji deety laaz iom 
znajdującym się w pobliżu granicy a oddalonym od 
kopalń, gdyż istnieją one jedynie dla prowadzenią 
przemy tnictwź, , i 

Wszystkie wnioski tak wydziału, jako też i p 
Fibicha, jednomyślnie przyjęto. 


Korespondencje. 


Wiedeń 30. lipca. 
(Tagblatt o Polakach. Prasa tutejsza o wniosku 
Riegera. Sprostowanie). 


(R.) Niedawno, kilka zaledwie dni temu, pi- 


siedzenia, które odbywa się dziś, zamiast w ma* sała berlińska Nałionał Ztg. szeroko i długo o 

ju. Zwłoka spowodowaną została różnemi zajęcia”, „polonizmie*, o wielkich wpływach Polaków, obej- 

mi, a mianowicie zebraniem różnych faktów odno- mujących państwa i trony, a przedewszystkiem 0 

szących się do naszego kopalnictwa. Ze smutkiem jich wszechmocy w Watykanie u tronu papieża 

wyznać tu muszę, iż rząd nietylko nie popiera | Leona XIII. Wspomnianej gazecie chodziło w 
i 
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robi, lecz szydło i dratwa, bo przecież szewo ani 
dziurek swą głową nie robi, ani w nie sam nie 
włazi. Wiwat logika! 

Rzeczy podobnych mógłbym wypisać mnóstwo 


króla. Sobiesky musiał być tak starannie ukryty 
pod fartuszkiem u Marysieńki, że go autor wcale 
nie widział w Warszawie. Natomiast w rozdziale 


wania, ta orka pod zasiew, o której mówiliśmy 
na czele? W Świecie umysłowym, w literaturze: 
Wstyd powiedzieć, a przyznając to, zakryć chyba 
wypada oczy przed spojrzeniem wieku XIX -— a 
przecież tak jest. Pan Osmo Klap, wydawnictwo 
ministerstwa wojny p.t. Das Kriegsjahr 1€83, naj- 
nowsze dzieło p. Jana Newalda — oto świadkowie, 
których powoła kiedyś historyk piszący dzieje 
roku 1883 i powie: — „kocia muzyka.* 

I mie dziwmy się bynajmniej, że tak a nie 
inaczej traktnją nas w r. 1883. Plan był dobrze 
obmyślany, pilnie i dokładnie wykonany, więc się 
też ndać mnsiał, Sypnięto jak z rękawa dziełami 
historycznemi, jeden wykrzywił ten szczegół, dru- 
gi inny, ten to zamilczał, ten owo — ot i po 
wszystkiemu. 

Niemcy stanęli zdumieni, a otwarłszy gęby 
szeroko, dziwią się jak mogli być 200 lat w 
błędzie, wierząc, że im Polska dała ratunek! A pa 
nowie historycy śmieją się z za węgła, zacierają 
ręce i szepcą z radością: gelungen ist der 
Spass ! AM 

Historycy ? A, piszą historję a nawet „robią* 
historją, więc historycy wobec tych, którzy ich 
dzieła czytają i wierzą w nie 'jak w ewangielią, 
ponieważ nie mają sposobności zajrzyć do tych 
samych źródeł. Lecz prawdziwy historyk, który 
za dwie setki lat drugich oceniać będzie ich pra- 
ce, nie nazwie ich tem imieniem. Tymczasem — 
trudna rada — dzieła ich mają wobec masy czy» 
tojącej publiczności wartość dzieł rzeczywistych, 
a tem samem służą jako znakomity Środek upra- 
wy gruntu. . 

Wartoby doprawdy zadać sobie trud odpo- 
wiedni, przestudjować te „dzieła*, oznaczyć bliżej 
specjalną tendencją każdego z osobna; a następnie 
wykazać, jakie każde z dzieł ich wywarła wpływy 
na usposobienie ogólne. Nie naszą to jednak rze- 
Cz% nie czujemy się bynajmniej powoiańdymi do 
tego, a pracę tę musimy pozostawić historykom 
z zawodu * ——. psychologom. Nie' możemy sobie 


bienie to rozstrzyga, czy dajmy na to, skromne | jednak odmówić przyjemności, zaznajomienia sza- 
requiem za poległych nie miałoby znaczenia wię-|nownych czytelników naszych — choćby tylko 


jako najnowszem bardzo niewiele dotychczas mó- 
wiono. Mamy tu na myśli książkę p. Jana Ne- 
walda, burmistrza wiedeńskiego, za urzędowania 
którego zdarzył się smutnej pamięci pożar Ring- 
teatru. P. Jan Newald, emerytowany dyrektor 
akademii leśniezej w Mariabrunn, konserwator. 
komisji centralnej ku utrzymaniu pomników historji 
i sztuki, członek wielu stowarzyszeń archeolo- 
gicznych etc. etc., napisał książkę o 268 stroni- 
cach, w ósemce pod tytułem „Beiträge zur 
Geschichte der Belagerung von Wien durch 
die Türken im Jahre 1683. Historische Studien, 


'saskiemu Filipowi, a to, jak się zdaje, „dla 
'tego, iż jest Ritterem orderu saskiego. 
i Szczególik ten jest nader charakterystycznym dla 
l osoby autora i jego — słabostki... 

| Po przeczytaniu książki p. Newalda doznaje 
|się niemiłego uczucia niesmaku. Pomimowoli na- 
| suwa się pytanie: na co on to wszystko napisał? 
[Odpöwiedi sama przez się nietrudna, bo p. Ne- 
wald nader wyraźnie stol na tem samem stano- 
wisku, na którem widzieliśmy Kloppa. Tamtemu 
chodziło jednak przeważnie o apoteozę księcia 
Lotaryngji i Leopolda I., temu zaś chodzi o to 
samo względem Leopolda I., a przytem i o dom 
saski. Jak tam, tak i tu wyraźną jest tendencja, 
która wzbudza niesmak, a której ofiarą pada tak 
tu, jak i tam — rozumie się — Sobieski, czyli — 
jak go p. Newald pisze — Sobiesky. Otóż ten So 
biesky, który, jak wiadomo wszystkim, nazy- 
wał się do niedawna jeszcze Sobieski, a był nie- 
gdyś królem polskim i sławnym wojownikiem, ze- 
szedł u p. Newalda do roli jakiejś dziwnie śmie- 
sznej figury. Postępowanie tego Sobiesky'ego tak 
w ciągu pertraktacji z Leopoldem, jak i podczas 
wyprawy, a wreszcie i w samej chwili krytycznej, 
jest na podstawie źródeł, z których p. Newald 
łaskawie korzystać raczył, do nieprawdopodobień- 
stwa beztaktownem, chwiejnem, miejscami brudnem 


tym mamy same rachunki, z których się dowia- 
dujemy rzeczy dla historjozofa nieocenivnych: do- 
wiadujemy się, jaką wówczas potęgę mogły mieć 


z wiekopomnego dzieła p. Newalda, ale niepodobna 
w ciasnej kronice zamknąć , uczciwszy uszy, tych 
wszystkich bredni. Zresztą dość już i tego co na- 


Wien 1883. Książkę swą poświęca autor księciu | wiają wartość. W końcu rozdziału tego wypowiada  śmienita. 


| 


w Polsce wpływy francuskie, kierowane nienawi- | pisałem , dla poznania tendencji tego nowego na- 
ścią Ludwika XIV. przeciw Austrji. Kto inny był- |bytku historji niemieckiej, Wartoby jednak, ażeby 
by wypowiedział zdziwienie, że Austrja była w ogóle ktoś przytarł rogów p. Newaldowi, jak to zrobił z 
w stanie wpływy te zrównoważyć, a w końcu zni- |p. Klopem ks. Chełmecki. 

jweczyć. P. Newałd jednak poprzestaje na zesta- , A propos. Broszurka ks. Chełmeckiego, jak- 
„wieniu „kawałków najpikantniejszych*, które 8% kolwiek niewielka, zasługuje w zupełności na to, 
(rzeczywiście nader interesujące dla kwestji, w ja- ażeby ją miał każdy, kto się interesuje w ogóle 
ki sposób dochodzi się do orderów i pieniędzy, a historją odsieczy. Jest to drobnostka, ale drobno- 
które też i dla niego samego szczególną przedsta-i stka w swoim zakresie i w swoim rodzaju wy- 
i i , Broszurka ta przeznaczoną jest przede- 
autor tonem mentorskim następujące zdanie ; „Gdy- | wszystkiem na sprostowanie błędów, które p. 
by ktoś zechciał przedstawić pomoc polską jako, Klop usiłuje rozszerzyć wśród książąt kościoła i 
wynik wielkiego ducha i poświęcenia, to wystarczą dlą tego też ks; Chełmeeki wydał ją także w ję- 
zapewne powyższe dokumenta, ażeby zapatrywanie | zyka włoskim i niemieckim. Największą może za- 


| 


takie sprowadzić do rzeczywistej miary“. — 
jaka szkoda, że szanowny autor nie udowodnił 
nam za pomocą swoich dokumentów, że ów So- 
biesky sam brał „kubany*. W ten sposób mógłby 
był już wszystkie zapatrywania do swojej miary 
sprowadzić. 

Z rzeczy dotyczących Sobieskiego, najbardziej 
jeszcze interesuje autora przeprowadzenie dowodu, 
że Sobieski nie był właściwie głównodowodzącym. 
Dowodził wprawdzie armją zjednoczoną, więc niby 
był wodzem, ale właściwie nie był. A więc armja 
odsieczy była bez wodza? A no, chyba że tak. Jest 
to zapewne fakt jedyny w swoim rodzaju i tak nie- 
prawdopodobny, żeby się zeń Kafrowie śmiali, gdy- 
by p. Newałda czytali, no, ale faktl.. Tak przy- 
najmniej dowodzi szanowny autor. Posłuchajmy, 
co mówi p. Newald: „Na radzie wojennej polecono | 
każdemu oddziałowi armji pewne zadanie do wy” | 
konania... Następnie uznano, iż dowództwo główne, ; 
które miało stanowczo już tylko znaczenie 
formalne, spoczywać będzie w ręku Sobieskie- | 
go.“ A kilka kartek dalej: „Że Sobieski nie kie-| 
'rował bitwą (nicht leitete), wynika ztąd, iż na- 


Ach, |sługą wielce szanownego autora jest przeprowa - 


dzenie dowodu, iż p. Klopp, pisząc SWĄ książkę, 
wcale nie myślał o zasadach moralnych, którymi 
się był powinien kierować, gdyby, chciał być bez- 
stronnym. Ks. Chełmecki wykazuje mu to na ka- 
żdym kroku, cytując odpowiedne zdania p, Koppa, 
Tyle o literaturze jubileuszowej, bo tak ją 
rzeczywiście nazwać można. Na razie nie mamy 
wiele tematów i chyba o wystawie obrazów, coś" 
powiedzieć by można. Od dni kilkunastu mamy w 
„Kiinstlerhanzie,* wystawę studjów| Rzecz samą 
niemałe wzbudza zajęcie, choćby dla tego, że nie 
tak zwyczajna, jak wszystkie inne stawy dzieł 
sztuki. Tak dla fachowych, dlą znawców, jak też 
i dla miłośników pole nadzwyczaj ciekawe, Chcąc 
jednak z korzyścią zwidzić taką wystawę studjów, po- 
trzeba koniecznie znać dokładniej artystę z jego dzieł 
skończonych. Jeżeli się idzie na wystawę z takim 
zapasem, to rzeczywiście doznaje się wielkiej przy- 
jemności, a odchodząc czuje, że się ogaciło 
umysł zrozumieniem niejednej rzeczy, która w tym 
lub owym obmmsie była dotychczas niejasną i za- 
gadkową. Na wystawie studjów bowiem widzi się 


do obrzydliwości, miejscami niemądrem do idjoty- *wet nie był obecnym przy oddziałach , których dokładnie, jak ten lub ów artysta wprowadza w 
zmu. Charakterystyczną jest np. rzeczą, że w ca- |akćja była rozstrzygajątę (lewe skrzydło i cen- zakres swej twórczości np. nowy ton jakiś, jak go 
łym rozdziale IV., gdzie ma być mowa o układach | trum).* Co znaczy po prostu tyle: Nie szewc buty następnie powtarza w jednem, drugiem, w całym 
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pierwszej linii o te ostatnie wpływy: nie mogła 
darować Polakom, że — jak jej się zdawało — 
oni są przyczyną ugody z Kurją, a jeden a nich 
autorem sławnej noty papiezkiej. Artykuł Nat. 
Ztg. zrobił awyczajną podróż na około świata. 
Pierwsze powtórzyły go dzienniki tutejsze, doda- 
jąc od siebie najrozmaitsze objaśnienia i komen- 
tarze. Wśród tych dzienników w pierwszym sze- 
regu stanął Tagblatt, który zawsze rej wodzi tam, 
gdzie chodzi o jakie wielkie lub małe bałamuctwo 
polityczne. Prócz komentarza do artykułu Nat. 
Ztg. potwierdzającego jej wywody, zamieścił Tagblatt 
ex propria diligentia łokciowy wstępny artykuł 
pod tytułem „Gwiazda Polski*. 

Przeczytawszy artykuł, ten i ów komentarz, 
można było przysięgać, że Tagblatt pisze wszystko 
in optima fide, że za wierność podawanych przez 
Nat. Ztg. faktów, które potwierdzał, wszelką na 
siebie brał odpowiedzialność. Tymcząsem pojawia 
się we wczorajszym numerze Tagblaiitu „oryginal- 
na* korespondencja z Rzymu — pisana, rozumie 
się w jednej z tutejszych kawiarni, jeżeli już nie 
w redakcji — która w najokropniejszy sposób 
prostuje, a raczej wykrzywia w wręcz przeciwnym 
kierunku to, co przed tygodniem nie miało dla 
Tagblattu jeszcze ani cienia wątpliwości. „Orygi- 
nalna“ ta korespondencja twierdzi bowiem, że 
Polacy w Rzymie nie tylko nie mają żadnych 
wpływów, lecz, że przeciwnie są niecierpiani. 
Kardynała  Ledóchowskiego radby się papież 
pozbyć jaknajprędzej, ka. Czacki również jest 
tylko ciężkiem brzemieniem, obaj bowiem prze- 
szkadzają tylko polityce Rzymu, nienawidząc się 
wzajemnie i kopiąc doły jeden pod drugim. Zresztą, 
twierdzi „oryginalna* korespondencja, Polacy w 
Królestwie stanowią zaporę nie do przebycia na 
drodze pojednania Kurji z caratem, i tak sądzi 
o nich także papież. 

Ciekawiśmy, co na to powie Nat. Ztg. Czy 
w czasie również krótkim nie wyprzysięże się, jak 
Tagblatt, wiary we wpływy polskie? Zresztą nie 
chodzi nam o to bynajmniej. Nie możemy jednak 
nie zwrócić uwagi Tagblattu i jego „oryginalnego“ 
korespondenta na to, że, jakkolwiek przykrem jest 
dla nas, iż jesteśmy zaporą dla polityki Leona 
XIiI., wszelako pocieszamy się przypuszczeniem, 
że obecny papież jest lepszym politykiem, niż 
cała redakcja i wszyscy korespondenci Tagblatiu. 

Dr. Rieger z powodu swego wniosku i sobo- 
tniej mowy mieć będzie na sumieniu dużo krwi 
popsntej, jeżeli komedja rozczarowania, odgrywana 
obecnie przez prasę liberalną, nie jest rzeczywiście 
niczem innem. Wniosek Riegera służy dla prasy 
tej za jasny dowód, że Czesi nie myśleli nigdy 
o porozumieniu i zgodzie. Dla nas jest to rzeczą 
zrozumiałą: w niemieckiej głowie nigdy się nie 
pomieści myśl, że Czech może być niezależnym 
od Niemca, a Rieger rzeczy tej inaczej nie rozu- 
mie, rozumieć nie może i nie powinien. Otóż i rzecz 
cała. Niemcy dopóty nie przystaną na zgodę, do- 
póki nie strącą nadziei hegemonji. Swoją drogą 
jest to — jak powiedział dr. Rieger — „kein 
Grund, sondern eine Impertinena"*, u Niemców 
jednak nie ma argumentu bez impertynencji. 

W końcu małe sprostowanie. W liście naszym 
z 25. b. m. wkradła się niezroaumiałym dla nas 
sposobem pomyłka. Podając program komitetu ju- 


trzną sytuację. Oto nikt dziś nie wątpi, iż z ob- 
jęciem steru wielkorządztwa przez Hurkę rozpoczy- 
na się era rządów wojennych z surową dyscypliną 
militarną. Staje nad nami żołnierz znaturą otwartą. 
Nie obwija nic w bawełnę, swoje opinje formułuje 
dobitnie. Na wstępnej zaraz recepcji Hurko nie 
waha się publicznie oświadczyć, iż rząd obe- 
cnego cara rusyfikacji kraju nie pragnie, żąda tyl- 
ko wiernego od wszystkich poddaństwa. W jaki 
zaś sposób ma się to ostatnie pojawić, to już kwe- 
stja poglądów. Hurko może pojmuje wierność dla 
tronu jako uległość jego uroszczeniom i publiczne 
manifestowanie się z doskonałą znajomością języka 
rosyjskiego. Wszak do jednego z wicegubernato- 
rów odezwał się z zapytaniem, czy pan znasz ję- 
zyk rosyjski, a otrzymawszy potwierdzającą odpo- 
wiedź, zrobił uwagę, iż w takim razie właściwe 
dla niego miejsce jest w Rosji, gdzie po polsku ludzie 
mówić nie umieją. Czy to był dowcip żołnierski, 
czy też myśl głębszą? Zdaje się, iż ostatnia, gdyż 
tym dobrze władającym językiem polskim urzę- 
dnikiem był wicegubernator siedlecki, na którym 
podobno ciężą wobec władzy jakieś grzechy za 
manifestacje unickie w czasie przejasdu nuncjusza, 
Może więć uwaga ta była jednocześnie przepowie- 
dnią dymisji, lub przeniesienia. Do deputacji zno- 
wu żydowskiej, na czele której stał Natanson, 
przemawiający do jenerała po francusku, Hurko 
odezwał się: Jak to, panowie nie anacie języka ro- 
syjskiego? O bądźcie pewni, iż w czasie mojego 
tu urzędowania, nauczycie się go z pewnością! 
Reprezentantów sądownictwa Hurko powitał kom- 
plementem, oświadczając, iż w Odesie zawsze zsą- 
downikami żył w ścisłej przyjaźni i uznaje przo- 
dujące ich w społeczeństwie stanowisko. Dodał 
tylko w końcu, że doszły do niego wieści, jakoby 
przedstawiciele sądu w Królestwie nie wyrobili so- 
bie dodatniej wśród ogółu miejscowej ludności o- 
pinji i skończył wyrazami nadziei, iż sądownicy 
rosyjscy w Polsce potrafią wkrótce zdobyć sobie 
przyjaźne usposobienie Polaków. 

W obec tego trudno nie zgodzić się ze zda- 
niem, iż Hurko gwałtownie będzie popierał język 
rosyjski na każdem miejscu. Z drugiej znowu 
strony na ostatniej recepcji jenerał pominął zu- 
pełnie przedstawicieli włada towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego. Niektórzy tłumaczą to nieo- 
becnością prezesów towarzystwa Ostrowskiego 
i Mecydeca; adaje się jednak, iż Hurko w ogóle 
nie lubi szlachty, Za to nie ulega wątpliwości, 
iż nowy wielkorządzca względem duchowieństwa 
katolickiego przyjmie stanowisko kokietujące. Prze 
konywa o tem uprzejmość jego dla arcybiskupa 
Popiela, którego przyjmował w własnym  gabine- 
cie na osobności i z nim jednym tylko rozma- 
wiał w języku francuskim. Wyglądało to dość 
dziwnie w obec zupełnie odmiennego traktowania 
konsulów zagranicznych Epsteina i Mac Donalda, 
od których wymagał znajomości języka rosyjskie- 
go, z racji jakoby długoletniego ich pobytu w 
Warszawie. Całej recepcji szczegółowo opisać nie 
możemy. Hurko przyjmował każdą deputację 
oddzielnie i przemawiał do niej tylko tak, iż wie- 
lu obecnych, nie należących do danej grupy słu- 
chaczów, nie mogła nic dosłyszeć. To też ogra- 
niczamy się na powyższych szczegółach, najzu- 
pełniej zresztą wystarczających do sądu o Hurce, 


bileuszowego, donieśliśmy, iż punkt 3) programu jako o człowieku, który na ołtarz rządowego ro 


stanowić ma przystanek w St. Andre- Werden, 
gdzie „ma być“, t. j. ma się znajdować już teraz 
jakiś pomvik z cżasów odsieczy, nie zaś — jakby 
wynikało z wymienionego listu — ma być ten po- 
mnik dopiero postawiony. Dodaliśmy tam znak 
zapytania tylko dlatego, ponieważ dotychczas nikt 
nie wie nic pewnego o tym pomniku. 


Ziemie polskie. 


Z Warszawy 27. lipca czytamy w Dzienniku 
Poznańskim następującą korespondeucję: Pierwsze 
wrażenie, jakie wywarła świeżo odbyta recepcja 
rozmaitych przedstawicieli władz  administracyj- 
nych przez Harkę, zaczyna powoli kształtować się 
w stałe wnioski, Zresztą nie wykazują one nic no- 
wego po nad to, co już dawno, od chwili nomi- 
nacji nowego generał gubernatora powszechnie było 
wiadomem, Co najwyżej, wyjaśniają one wewnę- 
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szeregu studjów i jak ton ten lub szczegół poja- 
wia się następnie w jednym z obrazów wykończo- 
nych i zadziwia tych, którzy znali poprzednie 
dzieła artysty, a nie mieli sposobności przypatrzyć 
się studjom, wśród których się zrodził i dojrzał 
ten nowy ton, który ich uderza. Spostrzeżenia 
tego rodzajn są jeszcze bardziej zajmujące w sto- 


syjskiego wiernopoddaństwa niezawaha się położyć 
największych nawet ofiar. Całe szczęście, iż szero- 
kie zamiary wojenne nie pozwolą mu ściśle wglą- 
dać w sprawy administracji wewnętrznej. Już te- 
raz na porządku e stoją rewie, przeglądy 
wojsk, rewizje fortec. tę też stronę zwróci się 
niebawem cała uwaga kancelarji jenerał-guberna- 
torskiej. ; 

W tych dniach znowu ukazały się na naszym 
bruku szare Świstki papieru, bladą drukowane 
farbą, ze szumnym podpisem socjalistycznego ko- 
mitetu centralnego. Są to dwie odezwy, jedna do 
obywateli, druga do włościan, odbite, jak nas in- 
formuje drugostronny podpis, w „drukarni prole- 
tarjatu.* Treść ich stara, jak stara forma. Ogólny 
wniosek oto taki: ziemia powinna należeć do tych, 
co ją orzą, fabryki do tych, co w nich pracują. 
Notujemy ten wypadek nie w celu polemizowania 
z autorami odezw lub xwracania uwagi ogółu na 
jakies poważniejsze niebezpiecaeństwo wewnętrzne. 
Nie ma tu bowiem ani przedmiotu do polemiki, 
ani żadnego niebezpieczeństwa. W argumentach 
zaś, mających niby przekonać robotników o po- 
trzebie rewolucji socjalnej, znajduje się fałsz na 
fałszu. Między innemi odezwy twierdzą, iż główny- 
mi nieprzyjaciołmi kłas pracujących u nas są — 
car i panowie, idący zawsze ręka w rękę. Wię- 
kszego błędu trudno się dopuścić. I podobne zda- 
nie śmią głosić jakieś niedowarzone głowy w kra- 


sunku do cech ogólnych obrazu, np. do kolorytu. jju — gdzie wroga nam polityka rządowa dąży 


Pod tym względem studja np. Ditscheinera są 
księgą, z której najwyraźniej czytać można, jak 
artysta w pewnej chwili swego działania wprowa- 
dza pewną barwę w kolorycie, zastosowuje coraz 
szerzej, nadnje jej przewagę, a powoli, nie spo- 
strzegając tego zaczyna przesadzać. Gdy się spoj- 
rzy na pierwszy i ostatni krajobraz z całego sze- 
regu, w którym dana barwa zastosowaną została, 
prawie niepodobna uwierzyć, że należą do tego 
samego pędzla. 

Wystawa składa się z 500 blizko obrazów i 
obrazków przeróżnej wielkości i wartości; są rze- 
czy prawdziwie piękne, lecz także bardzo wiele 
lichoty. Przeważają stanowczo krajobrazy; nato- 
miast nie wiele jest obrazków rodzajowych, to też 
gdzie się pojawi jakaś twarz ludzka, tem więcej 
zwraca na się uwagi. 

Tych jednak bardzo mało, a na wzmiankę 
zasługują chyba tylko studja portretowe Canona 
i Steilinga. 

Z krajobrazów najpiękniejsze są Schaffera, 
Fischera i Meszóly'ego. Tən ostatni wystawił 
ogromną masę. Młody to artysta, kształcący się 
obecnie w Paryżu. Pamiętamy go s ostatniej mię 
dzynarodowej wystawy tutejszej, gdzieśmy widzieli 
jego „ostatniego bociana*, dzieło prawdziwej war- 
tości. 

Szczególną również uwagę zwracają archite- 
ktoniczne akwarele Alta. Są to studja, śmiało mo- 
gące zająć miejsce obok dzieł pierwszorzędnej 
wartości. Tyle w nich talentu i techniki, taki 
doskonały rysunek. To samo da się wyrzec 0 „ko- 
niach“ Blaasa i L'Akmanda. 

Wielką ilością wystawionych studjów akware- 
lowych i oryginalnością kolorytu imponuje Józef 
Selleny. Rysunek i perspektywa nie pozostawiają 
nic a nic do życzenia. Po największej części są 
to drobiazgi, jako pamiątki z odbytych na wscho- 
dzie podróży. Jest jednak parę rzeczy większych, 
które uderzają tak śmiałością pomysłu, jak prze- 
dewszystkiem kolorytem. Większe rzeczy robione 
są węglem lub kredką. 


do wytworzenia rozterek społecznych, antagonizmu 
warstw, gdzie prosty lud włościański jest pod- 
szczuwany na dwory, gdzie klasy wyższe są naj- 
radykalniej prześladowane. — Nasi „socjaliści“ to 
kilkunastu wyrostków, którym losy odmówiły po- 
wodzenia na prostej drodze Życia, niczem dotąd 
nie zdradzili większej inteligencji, szerszego po- 
glądu na stosunki, istotnych zdolności i samodziel- 
nego sądu. Są to wierni naśladowcy rosyjskich 
agitatorów, nie wyrastający ponad poziom prostych 
krzykaczy. Słuchając ich nawoływań, przychodzi 
tylko żałować zmarnowanych sił młodzieńczych, 
które giną w walce z wiatrakami. 


Sprawy zagraniczne. 


Berlin 29. lipca. Z rozkazu podobno samego 
ks, Bismarka przyaresztowano w tych dniach w 
Berlinie książki kasy inwalidów stowarzyszeń ro- 
botników i rzemieślników niemieckich. Rzeczone 
stowarzyszenia i kasy powstały za inicjatywą dra 
Hirscha, posła do parlamentu, który stał się gło- 
śnym, mianowicie w ostatniej sesji parlamentu 
przy rozprąwach nad projektem rządowym, doty- 
czącym zabezpieczenia robotników na starość i 
choroby. Dr. Hirsch był dyrektorem powołanej 
przez siebie do życia kasy i pobierał jako taki pensją. 
Wiadomość o zabraniu przez berlińską policją 
książek owej kasy, wywołała wielkie wrażenie w 
całych Niemczech i prasie, mianowicie berlińskiej. 
Powód do wkroczenia policji z wyższego rozkazu 
przeciw rzeczonej kasie, podaje! Magdeburger Ztg. 
w następujących słowach: 

„Robotnik Pradel, który przez przeszło 10 
lat należał do kasy inwalidów, stał się niezdolnym 
do dalszej pracy i wniósł do kasy o płacenie mu 
rocznej zapomogi. Kasa jednakże odrzuciła wnio- 
sek Pradela na tej podstawie, że na zebraniu sto- 
warayszeń, odbytem przed dwoma laty w Stuttgar- 
dzie zapadła uchwała, iż dopiero po 15 latach 
należenia do kasy mogą członkowie żądać płące- 
nią im zapomogi. Pradęl, który zapisał się 


DZIENNIK POLSKI. 


do kasy inwalidów w tym czasie, w któ- 
rym już po 5 latach płacenia składek nabywało 
się prawa do pobierania zapomogi, nie uznał u- 
ann stuttgardzkiej za prawomocną dla siebie i 
sprawę swoją oddał sądowi pojednawczemu, który 
na mocy statutów stowarzyszenia ma decydujący, 
i ostatni głos w sporach pomiędzy członkami a 
zarządem kasy. Sąd rozjemczy złożony z posła 
parlamentu Wóllmera, jenerałnego sekretarza sto- 
warzyszenia Andreacka i jeszcze jednego członka 
stowarzyszenia, uznał uchwałą stuttgardzką za 
obowiązującą i Pradela ze skargą oddalił. Ponie- 
waż wedle statutów członek kasy inwalidów, który 
zostaje inwalidą przed czasem nabycia prawa do 
zapomogi, skreślonym bywa z listy członków i 
traci wszelkie prawa do kasy, przeto Pradel udał 
się do sądu ze skargą. Sąd skargę odrzucił, po- 
nieważ na mocy statutów kasy droga sądowa zu- 
pełnie jest wykluczoną w zaszłych sporach po- 


między członkami, a zarządem kasy. Pradel udał 


się tedy do dyrekcji policji berlińskiej, która nie 
uznała się za kompetentną do obrony praw po- 
szkodowanego D> ministerstwa przeto wystosował 


W piątek dnia 3. sierpnia br. mają sią wszyscy 
członkowie kolonii zgromadzić w sali gimnastycznej 
„Sokoła“, celem odebrania nowych ubłorków i otrzy- 
mania dalszych instrukcyj. Zrobiono także se wssyst- 
kimi chłopcami próbę sił przy pomocy siłomierza, 
oras próbę siły gimnastycznej. Cyfry, xapisane do- 
kładnie do rejestru, będą podstawą do obliczenia i 
ocenienia skutków trsechtygodniowego pobytu na świe- 
żem powietrau. Po powrocie kolonii wakacyjnej na 
stąpią bowiem anowu oględziny lekarskie i ponowne 
amierzenie siły. Od ważenia dsieci odstąpiono, albo- 
wiem dr. Longchamps oświadenył, że waga w tym 
celu nie może mieć wielkiego znaczenia i nie jest 
probierzem żdrowia. Ponieważ przy asenterunku po- 
kazało się, że wiele rodziców nawet najniezbędniej- 
szej odzieży nie może dać dziecku swemu na drogę, 
przeto będzie komitet musiał poczynić dość xaaczne 
wydatki ną sprawienie niexbędnych przedmiotów, a 
awłaszcza bntów, i dlatego spodziewa się komitet, że 
odeswa publiczna do składek na rsecs tegorocznej 
kolonii wakacyjnej nie pozostanie bes skutku, 


j O ustąpieniu namiestnika hr. Potockiego 
į notujemy pilnie wszelkie doniesienia dzienników kra- 


Pradel podanie i podał w niem cały „przebieg jowych. To też wypada nam zaznaczyć, że Gazeta 
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zbadać bliżej całą sprawę i okazało się, że sprawa 
Pradela nie jest jedynym tego rodzaju przypadkiem, 
lecz, że wielu już robotników oddaliła kasa z 
wnioskami o zapomogi, ponieważ nie płacili przez 
15 lat składek, Ponieważ w roku przyszłym upły- 
wa właśnie 15 lat od czasu założenia kasy inwa- 
lidów, a tem samem bardzo wielka ilość członków 
nabędzie prawa do zapomogi, przeto kasa musi się 
przygotować na znaczne wypłaty. To też wobec 
tego musi nastąpić reorganizacja całego stowarzy- 
szenia. Ministerstwo na podstawie dochodzeń poli- 
cji, nakasało zabrać książki kasy i zajmie się na 
drodze urzędowej uregulowaniem całej sprawy. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 1. Sierpnia. 

Wiadomości osobiste. Radca namiestnictwa 
p. Orlecki podał się na emerytarę. — Uczta na 
cześć p. Bazylego Kowalskiego, nadworzego radcy 
dworu w najwyższym trybunale, ma się odbyć jutro 
Wieczorem w lokalu kasyna ruskiego. — Ks. eks- 
metropolita Sembratowicz Józef w Rzymie, do- 
tychezas nie otrzymuje wyznaczonej sobie ze skarbu 
państwa płacy, lecz jak donosi Słowo, żyje nasiłkami 
przesyłanemi ż administracji dóbr metropolitalnych — 
P. Iwan Nanmowiex w przejeździe x gór w Sa- 
nockiem, bawił onegdaj we Lwowie i odjechał wczoraj 
do Skałatu. W Słowie ogłasza on odeawę. że admi- 
nistrację czasopiama Nauka odjął p. Śzczerbanowi, a 
powierzył Włodzimierzowi Łucykowi w Narodnym 
Domu. — Do Rady powiatowej tarnobrzeskiej, prz 
wyborze uzupełniającym x grupy większych posiadłości, 
wybrany został p. Antoni Sokołowski, dzierżawca 
dóbr Wnika salesaczańska; a do Rady powiatowej 
zaleszczyckiej przy wyborae s tej samej grupy p. 
Mieczysław Skulski, właściciel dóbr Wormolińca, — 
Dnia 28. lipca odbył się w Bruśniku, w Sandeckiem, 
ślub panny Juljj Fihauserówny, córki niegdyś 
posła śp. Konrada na Miaczowie Fihausera, właści- 
ciela Bruśnika, i Eugenji ze Stadnickich, x p. Mi- 
chałem Konopką, synem Ksawerego Konopki, wła- 
ściciela Zaleszan, w BRzeszowskiem, i Marji z Horo- 
chów. Zwiąsek ten pobłogosławił ks. kanonik Fleszar, 
proboszca saleszański, — JE. ks. Adam Stanisław 
Krasiński, b. biskup wileński, przybył do War- 
szawy s wygnania w głębi Rosji, — Dnia 29. lipca 
zakończył życie w Warszawie Marcin Żeleński, 
oficer b. wojsk polskich. 

Ksiądz arcybiskup Feliński we Lwowie. 
Wesoraj rano otrzymaliśmy telegraficzne doniesienie 
x Przemyśla, że ks. Feliński przybędsie popołudnio- 
wym pociągiem do Lwowa. Nie donieśliśmy o tem 
dlatego, bo najpierw obawialiśmy się, aby projekt 
jazdy do Lwowa nie uległ w ostatniej chwili smia- 
nie, a powtóre wiadomem nam było, że arcypasterz 
objawił życzenie, aby mu we Lwowie żadnych nie 
robiono owacyj. Pociągiem lokalnym, o gods. 8ej wie- 
czorem, przybył ks. Feliński istotnie do Lwowa, 
w towarzystwie brata swojego, kapłana zakonu 00. 
Zmartwychwstańców. Na dworcu powitał ka. arcybi- 
skupa przeor 00. Dominikanów, ks. Lickendorf. Oby- 
dwaj goście wsiedli do przygotowanego powosu i ndali 
się wras z ks. Lickendorfem do klasstoru oo. Domi- 
nikanów, gdzie ks. Feliński będsie mieszkać przez 
cesas kilkodniowego pobytu swojego we Lwowie. 

Dziś rano odprawił ks. Feliński mszę św. w ko- 
ściele o0. Franciszkanów. 


Kolonie wakacyjne. Wexoraj po połndnin od 
3. do 6. odbywał się w sali gimnastycznej „Sokoła“ 
asenterunek dziatwy do kolonii wakacyjnej, w obecno- 
ści wiceprezesa Tow. pedag. dra Gerstmanna, 
kierownika kolonii p. Edmunda Cenara i kiero- 
wników lwowskich szkół ludowych pp. Cxzapel- 
skiego, Frydrycha, Kościuka i Kowa- 
łówki, tudsież w obecności rodziców i opiekunów. 
Ponieważ dyrekcja kolei lwowsko-czerniowieckiej ofia- 
rowała dla wszystkich członków kolonii bespłatne 
bilety jaady se Lwowa do, Kołomyi i napowrót, a 
wskutek tego zmniejszyły się znącznie koszta w po- 
równaniu s pierwotnym preliminarżem, preeto komitet 
postanowił zamiast 20, przyjąć 26 chłopców, licząc 
i aa to, że jeszcze ze składek wpłynie jakiś dochód 
do fanduszu, na kolonię przeznaczonego. Przyjęto 
więc następujących uesniów : 

1. Onderka Franciszek, 2. Wiśniewski Włady- 
sław, 3. Dworski Kazimierz, 4. Raczek Stanisław, 
5. Pudhalież Konstanty, 6. Wexcek Franciszek, 
7. Majchrowicz Franciszek, 8. Haluza Romaz, 9. Ba- 
ranowski Fraacisaek, 10. Białowąs Stanisław, 11. Le- 
wieki Franciszek, 12. Stachocki Karol, 13 Prsyby- 
łowicz Józef, 14. Król Stanisław, 15. Boser Wiktor, 
16. Baran Karol, 17. Stoliński Mieczysław, 18. Ba- 
rański Władysław, 19. Rossolski Józef, 20. Gamota 
Michał, 21. Grabowski Franciszek, 29 Poliwka Leo- 
pold, 23 Liebhart Henryk, 24. Oberski Stanisław, 
25. Mnich Jam, 26. Bessaga Wiktor. Są to dsieci 
w wiekn między 10 a 12 lat, rodsiców ubogich, 
przeważnie lwowskich mieszczan, lub sieroty. 

Radny dr. Longchamps (jun.) zbadał wszyst- 
kich chłopaków i usnał za zdolnych ; skonstatował u 
14 anemią, n 9 skrofuły, u 7 nadwątlenie sił wsku- 
tek złego odżywienia, a u 6 nieżyt płuc lub oskraeli'; 
ci ostatni będą pić żętycę w Żiabia. Innych polecił 
lekara żywić dobrze, a wszystkim zalecił używanie 
gimnastyki racjonalnej. Oprócz tego udzielił dr. Long- 
champs kierownikowi kolonii dokładnych informacyj 
(pod względem hygienicznym i sxapisał potraebne od 
(wypadku leki do apteczki domowej. Aptekars radny 
p. Jakób Piepes przyrzekł dostarczyć bezpłatnie tej 
apteczki przenośnej wraz x fnterałem, xa co mu ko- 
mitet miniejssem serdeczne wyraża podziękowanie. Na 
wypadek słabości którego x chłopców sapewsi sobie 
komitet pomoe lekarza powiatowego w Kossowie. Na- 
stępnie wsięto dla wszystkich chłopców miare na 
kompletne ubiorkj gimnastyczne i buty, 


j wiadomości, jakoby hr. Potocki zamierzał już w naj- 


bliższych dniach ustąpić xe swej posady, Korespon- 
dent lwowski, który o tem donosi wspomnianemu 
dziennikowi, posądzą nas, że wiadomość tę zamieści: 
liśmy jedynie w chęci wywołania sensacji. Posądzać 
o to Dziennik Polski jest co najmniej ómiesanem. 
i Pismo to lubi wprawdzie wyprzedzać wiadomościami 
(lane dzienniki, ale nie adradziło nigdy zamiaru do- 
|bijania się popularności sa pomocą doniesień sensa- 
cyjnych. W sprawie, o której mowa, nigdy nie cie- 
szył się Dziennik Polski ustąpieniem hr. Potockiego, 
a na dowód powtarzamy chętnie co o tem pisze 
dobrae według własnego twierdzenia — poinformowany 
korespondent Gazety Krakowskiej: 

„Mogę was zapewnić na podstawie supełnie pe- 
wnych informacyj, że w postanowieniach namiestnika 
nie zaszła żadna zmiana, gdyż pozostanie on na swem 
stanowisku nietylko do końca sesji sejmowej, ale do 
Nowego roku, tak, że dopiero w styczniu pałac „pod 
kawkami* będzie mieć nowego lokatora. Kto saś bę- 
dzie owym lokatorem, tego także obecnie powiedzieć 
a pewnością nie można. Jakkolwiek p. Zaleski ma 
nienaprzeczenie wiele szans, nominacja jego zależy 
jednak od konstelacyj polityki sewnętrsnej (?), które 
gą bardzo amienne i mogą przed Nowym rokiem prsy- 
brać nieprzewidziany dziś przea nikogo obrót (?).* 

O posadę proboszcza i rektora gr. kat. se 
minarjam u ów. Barbary w Wiedniu, ubiega się dr. 
Michał Ludkiewiex, ksiądz z przemyskiej djece- 
aji; są także kompetenci x djecexji lwowskiej. 

Ostatnia lista gości kąpielowych w Krynicy 
wykasuje 1.352 rodin, składających się x 2.237 
osób. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju- 
tro we czwartek o zwykłej godninie. Na porządku 
dsiennym jest 16 przedmiotów, między innemi wnioski 
dotyczące projektu utworzenia szkoły dla przemysłu 
artystycznego i garnearskiego we Lwowie. 

Uroczystość poświęcenia dworca gościnne- 
go w Szczawnicy odbyła się d. 26. b. m. x wielką 
okazałością. Po odprawieniu mszy Św. praes księdza 
dziekana Pociołowskiego s Łącka, udali się agroma- 
dzeni goście do dworca. Aktu poświęcenia w obecno- 
ści marszałka krajowego dra Zjyblikiewicza, prezesa 
dra Majera i członków zarządu, dokonał ks. dziekan 
Lewandowaki z w. ks. Poanańskiego, w asystencji ka. 
duiekana Pociołowskiego, probosscza miejscowego i 
licznego grona duchowieństwa. Przy tej sposobności 
prezes dr. J. Majer praemówił do zgromadzenia. 

Wieczorem odbył się bal na rzecz pomnika dla 
Ssalaja. Na bal ten zjechało wiele osób x Krakowa 
i dalszych okolic. Zebrało się przeszło 300 osób, do 
kadryla stanęło par 48, a bal przeciągnął się po nad 
zwyczaj kąpielowy, bo do godz, 3ej. Dochód na po- 
mnik wyniósł 250 słr. 

Zjand w Szczawnicy jest ożywiony. Niepogoda 
10-dniowa trochę popsuła humory, lees od dwóch dni 
najpiękniejszy czas. Do obecnej chwili lista gości wy- 
kasuje osób przesało 2.000. 

Marszałek, dr. Zyblikiewies, pozostaje dla kura- 
cji do pierwssych dni sierpnia, poczem wraca do 
Lwowa. 

Zjazd szewców. W połowie sierpnia r. b. ma 
wię odbyć w Berlinie sebrauie szewców s całych Nie- 
mire. Zebranie to będsie połączone x konferencją 
fachową. 

Wycieczka Stowarzyszenia drukarzy „Ognisko“, 
która dotychezaa s powodu niepogody nie mogła 
przyjść do skutku, odbędzie się w niedzielę dnia 12. 
sierpnia. 

Dla pogorzeleów Chodorowa złożyli pp. 
Oholewkiewiex 1 słr., Pauli 50 ct., Brodniewiez 50 ct. 
Chitry 50 ct., Babiński 50 ct, Tysakowski 50 ct. 
Ogonowski 50 ct., J. L. 1 słr., które komitetowi w 
Chodorowie odesłano. 


Agitacje moskalofilskie. W żółkiewskim po- 
wiecie między ludem wiejskim zaczęto systematycznie 
szerzyć różne niepokojące wieści, mające na celu pod- 
burzyć lud przeciwko swlachcie i przeciwko rządowi, 
Rosgłaszano, że będzie zaprowadzona napowrót dawna 
pańszczysna, że już sobie Hulimka u cesarza wyjednał 
żaprowadzenie dwóch dni pańszczyzny tygodniowo od 
każdego numeru, że szlachta przekupiła wsnystkich 
w Wiedniu itp. Włościanie zaczęli się zgromadzać 
i przez swych depntatów naradzać się, jakby grożą- 
cej im klęsce zapobieda, CZy wysłaniem deputacji do 
cesarza itp. Agitacja ta podbursająca lud tak silne 
przybrała rozmiary, iż sąd żółkiewski spowodowany 
był do rospoczęcia dochodzeń. Przesłachano niektórych 
włościan x kilka gmin. Okazało się, Że te wieści 
rozpuszesa jakiś surdutowy przybysz ze Lwowa. 
Jeździł on po wsiach powiatu żółkiewskiego, zbierał 
potajemnie włościan i odczytywał im jakieś dzienniki 
i odezwy, objaśniając je w podburzający sposób, 
Dalsze dochodzenia są w toku. Wiadomość tę poda- 
jemy dla tego, aby zwrócić uwage na tego agitatora, 
który zapewne z Żółkiewskiego udał się w inne 
powiaty i tam xapewne te samą propagandę dalej 
prowadżi. 

W innych okolicach naszego krajn propaganda 
podobna prowadzi się w myśl rzuconych na wiecu 
przez prowodyrów Ruskiej Rady fałszów. Ba nawet 
ksiądz jeden na zebraniu wyborców w Rudkach, na 
którem zdawał sprawę P. Henryk Janko, na serjo 
powtarzał niedorzecżności, któremi tak gruntownie 
sblamował się rzekomy inżynier Nahirny, zapatrujący 
się na całą cywilizacje europejską ze stanowiska kur- 
nej chaty włościańskiej, i z tego stanowiska usiłujący 
organizować kraj cały. A księżyna wiejski powtarzał 
sa nim te niedorzeczności w dobrej wierze, głosnąc 
równie jak i on, że szkoły agronomicsne są niepo- 
traebne, bo ehłop z nich nie korzysta, że regulacja 
rzek tylko dla panów jest potrzebna a nię dlą wło- 
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P. Raczyński, powszechnie szanowany i cenio- 
ny artysta nasa, poniósł ciężką stratę. Młodszy syn 
jego, Bolesław, porucznik od ułanów, kąpiąc się wczo- 
raj wieczorem w Wisłoku, pod Żołynią, utonął w rse- 
ce, a telegram przyniósł ojeu tę wieść Hiobową. Mło- 
dsieniee ten liczył lat 28, umiał sobie zjednać w ko- 
łach towarzysnów serdecaną sympatję i szacnnek, a 
śmierć jego, prócz ojca, dotknie s pewnością boleśnie 
wszystkich tych, którzy go znali, a cenić i kochać 
uausieli. 

Wiadomości djecezjalne. Archidjecezja lwow- 
ska. W dniach 22., 25. i 29. przystąpili do Święceń 
wyższych pastoraliści seminarjam djecesjalnego : 1. Bo- 
czar Józef, 2. Chęciński Jan, 3, Cyński Franciszek, 
4. Dąbrowski Antoni, 5. Gurak Ignacy, 6. Gut Fran- 
ciszek, 7. Jaworski Jam, 8. Konarski Michał, 9. Kost- 
kiewics Wojciech, 10. Podraża M., 11. Tołpa T., 
12. Trzopiński J., 13. Wołes Wal. i 14. Zawadzki 
Aleksander. Nadto przystąpili do święceń wyższych : 
Z zakonu OO. Franciszkanów : O. Ohęciński Cypr. i 
M. Dsziursyński (do djakonatn i presbyteratu); x za- 
konu OO. Dominikanów : O. Anioł Sosnowski; a za- 
konu OO. Karmelitów: O. Ign. Paluch i wreszcie 
s zakonu OO. Bernardynów : O. Koar. Romański, 

W zakonie OO. Dominikanów żaszły następujące 
amiany : O. Jord. Wajtaler nostał przeorem w Jesu- 
polu, w miejsce O. Fr. Jarzębińskiego, przeniesionego 
do Lwowa; O. Daniel Babel przeniesieny x Podka- 
mienia do Czortkowa, a O. Mark. Skałuba z Czortko- 
wa na katechetę do Żółkwi. 

Djecezja przemyska, Dnia 22. lipca otrsymali 
presbyterjat mastępujący djakoni: 1. Autoss Józef, 
2. Filipek Michał, 3. Hański Stanisław, 4. Króli- 
kowski Cnesław, 5. Mach Franciszek, 6. Masanek 
Walenty, 7. Sarna Wład., Sliwa Jósef, 9. Wiejowski 
Józef, 10. Wołczański Michał i 11. Ziemba Ignacy. 
Zajchowski Jósef, djakon, z powodu młodego wieku, 
otrzyma prosbyterjat dopiero w listopadzie br. 

Ks. Daniel Sulikowski, proboszcz w Słocinie, 
kanonik honorowy kapituły przemyskiej, a okanji se- 
kundycyj kapłańskich xostał samianowanym saambe- 
ląnem Ojca św. Leona XIII. 

Prezento na probostwo w Świlcży otrzymał ks. 
Edward Winnicki, probosscz w Grabownicy i dziekan 
sanocki. 

Ks. Ignacy Węgrzynowski, proboszcz w Sto- 
bierzej, i ks. Hipolit Rysnerski, proboszcz w Koby- 
lance, otrzymali usam Rochetti et Mantoletti w uzna- 
niu sasług. 

Djecesja tarnowska. Ka. Antoni Brysdsa insty- 
tuował się 24. bm, ną Tylicz. Ka. Jan Adamowski 
z Tylicza przeniesiony xa wikar. do Dobczyc, a ks. 
St. Grajewski, dotychczasowy wikar. w Dobczycach, 
mianowany expozytem w Nagoszynie. 

Djecezja krakowska. Dnia 19. bm. otrzymał ka- 
noniczną instytucję na kapelanią lok, w Wożźnikach 
ks. Piotr Głrębosz, dotychczasowy expozyt w Gilo= 
wicach (ad Rychwałd), Na jego miejsce do Gilowie 
przeznaczono ks. Antoniego Kudasika, wikar. x Mar- 
cyporęby. Ks. I. Merto, dotychesasowego ad ministra- 
tora w Woźnikach, przeznaczozo na katechetę do 
szkoły wydziąłowej męskiej w Wieliczce, w miejsce 
ks. Wojciecha Sarny, który «x powodu groźnego i 
chorobliwego stanu umysłowego znajduje się od kilku 
tygodni w sapitalu św. Ławarsa w Krakowie. 

Dnia 25. bm. otrzymał kanonieaną instytucję na 
probostwo ów. Krzyża w Krakowie, należące do kol. 
biskupiej, ks. Wacław Cholewiński, dotychczasowy 
tamże administrator i nauczyciel katech, i metod. na 
wydziale teologicznym. 

Zmarł dnia 22. bm. ks Jan Fifański, plebąn 
w Tłnczani, jubilat, ur. 1803, ord. 1827, besef. od 
r. 1831. Nieboszezyk jeszcse s rana dnia tego odpra- 
wił mszę św. 

Administratorem w osieroconej parafii w Ttłu- 
caani został mianowany miejscowy wikarjnsz ks. Mi- 
chał Świerczek. 

Dnia 16. bm. obchodził 50 letni jubileusz swego 
kapłaństwa ks. Karol Noszkowski, proboszcz w Pod- 
stolicach, honorowy radea kurji biskupiej. Ojciec ów. 
za pośrednictwem najp. ks. biskupa przesłał mu swe 
błogosławieństwo. . 

Wypadki. Oseladnik krawiecki Józef Kaptur- 
kiewics z Nowego Sacsa, kąpiąc się w Dunajeu, uto- 
nął x powodu swawoli jego towarzyszy kąpieli. O wy- 
padku tym nwiadomiono sąd, — Zastrzelonego mężezy- 
sne, w którym poznano włościanina Mikołaja Jaanew- 
skiego, znałeniono d. 17. bm, w lesie gminy Topolnicy 
w powiecie staromiejskim. Z dochodzenia okazało się, 
że Jaszewski, pasając bydło, swykł był nosić się 
z nabitą strzelbą, i że przypadkowo sam się xastrse- 
lil. — W Misoniu, w powiecie dolińskim, d. 14. bm. 
anisaczył pożar około 12 hektarów lasu x obrobio- 
nym już materjałem, który złożony był na tym obsza- 
rże. Strata wynosi około 500 ałr., a przycnyna po- 
żaru nie mogła być dotychczas sprawdzoną, lecz adaje 
się, że była nią nieostrożość pastuchów. Śledztwo 
sądowe jest w tokn.—W gminie Kamionka Bobrwidy, 
w powiecie rawskim, podczas gwałtownego pożaru, 
który w nocy zniszczył do saczętu jedną zagrodę 
włościańską, utraciła w płomieniach życie właścicielka 
tejże, Wwa Iwaniewicnowa, której zwęglone awłoki 
znaleziono w zgliszczach. Nadto jeden x miesakańców 
pogorzałego domu doznał lekkiego oparzenia twarzy 
i ramienia. Ogień podłożony był zbrodniczą ręką, a 
domniemany podpalaca został oddany sądowi. — Pray 
przesuwanin wagonów na stacji kolejowej w Tracia- 
zie, robotnik Józef Drozd x Będsiemyśla, s winy do- 
sorcy robót, upadł pod koła jednego z wagonów, które 
zgruchotały mu prawą nogą. Ciężko rannego od- 
wiesiono na kurację do szpitala powszechnego w Rze- 
szowie, zaś przeciw dozorcy wdrożono Śledztwo sądo- 
wo-karne. 

Ze zazdreści małżeńskiej dopuściła się temi 
dniami pewna kobieta na ulicy Żiółkiewakiej krwa- 
wego zamachu na własnym mężu, a epilog sprawy 
odegra się zapewne przed kratkami sądu karnego 
przy drzwiach samkniętych 

Rozległy majątek Rożnów, własność rodsiny 
Zadurowiczów w pow. Śniatyńskim, przeszedł temi 
dniami drogą kupna w ręce adwokata dra Jamiń- 
skiego ze Lwowa. Wieś ta należy do najludniejszych 
w Galicji, liczy bowiem przeszło 5000 mieszkańców, 
przydzielonych do czterech cerkwi. 

Nagła śmierć. Katarzyna Didink, 56 lat, sa- 
robnica cierpiąca na chorobę piersiową, umarła weno- 
raj nagle w pomiesskaniu Jakóba Tliego l. 7 przy 
ul. Sobieskiego, u którego pełniła posłagi kuchenne. 

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z dnia 
31. lipea. Złożono w pol. znaleziony paszport woj- 
skowy Franciszka Poezekniewicza i w podejrzanem 
posiadania będące: ximowy ssal, tybetową chustkę 
i letni surdnt, spodnie i kamizelkę szarego koloru. 


Kraków 30. lipca. Senat akademicki zawiadomił 
naszą Czytelnię, że x powodu zrzeczenia się kura- 
torstwa przez prof. Kasparka, samianowany sostal 
kuratorem Czyt. akad. prof. Stan. Smolka, Przed prof. 
Kasparkiem byli kuratorami profesorowie: Bojarski, 
Zatorski, Karliński i Heysmann. 
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Katastrofa na Ischji sajmuje pierwsze miej- 
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Ropczyce 24. lipca. Kur. Rzeszowski pisze: 


„Oholera w Egipcie nie smniejsza się, ale i u nasjsce między wiadomościami we wszystkich dsiennikach. 
ani na chwilę nie smniejszyła się jeszcze obawa przed |Jak jednak bywa sawsse, w razie nieszczęścia na 
tą chorobą. Musimy tu podnieść naśladowania godną | wielkie ronmiary, tak i tym razem przebija się se 
wszystkich relacyj, nadchodzących g widowni kata- 
a szczegolnie p. Franciszka Saromy, burmistrza, któ- | strofy, że są one spisane pod pierwszem wrażeniem 
okropnego wypadku, wprzód nim można było objąć 


energię swierzchsości gminnej nassego miasteczka, 


ry nie poprzestał na tem, aby nakas jego co do csy- 
szezenia ulic, zaułków, śmietników i rowów, był tyl- |eały ogrom ka:astrofy. Są więc wiadomości, ale nie- 
ko ogłoszonym, lecz waselkich dołożył sił, aby na- | dokładne i podane rozwlekle i dorywcso. Najlepiej 
tychmiast prseszedł w czyn. W kilku dniach sniósł | jeszcze streściły dotychesas całą sumę znanych dotąd 
wszystkie Śmietniki i gnojarnie, i kasał je wywieźć | faktów telegramy biura korespondencyjnego. Bardziej 
na przesnaczone miejsce za miastem Z opierającymi wyczerpujące wiadomości nadejdą sapewne lada dzień, 
się postąpił kategorycznie. Nie mówił wiele, tylko|gdy minie pierwsze wrażenie. Polit. Corr. donosi, 
kasal domy na ich koszt oczyścić, Wszystko tojże wyspa nawidsoną została trzema silnemi Wstrzą- 
neżynił nie czekając nakasu starostwa. Kilka „dni |Śsieniami, po których bezpośrednio, wśród podsiemne- 
jeszcze poczekamy, a domy, ulice, rowy itd. będą |go gramotu, wsniósł się obłok kursn, który pogrążył 
snpełnie oczyszczone, Wszystko w okropnej ciemności. Przestrach ogarnął 
(M) Bóbrka 31. lipca. Miastecsko nasze przed-| wszystkich miesskańców. Gdy posostali przy życin 
stawia dziś smutny widok _ Wssystko przerażone, przyszli do przytomności, wszyscy s pozapalanemi ka- 
wszystko przelękłe, bo dziś dopiero po upływie kilku | wałkami drsewa , jak s pochodniami, pospieszyli kn 
tygodni umarł na wodowstręt 17-letni chłopak, naswi- | morsu, gdzie praemocą pozajmowali wszystkie statki, 
skiem Ehrlich, w skutek pokąsania 4. czerwca przes Opowiadania ich o niessesęścin przypominają chyba 
psa wściekłego, a osób wówczas pokąsanych jest około | sbnrsenie, jakiemn uległo Pompei. Wieln z tych, któ- 
18. Co począć z tymi zieszczęśliwymi, nie wiem, al-|rsy ocalili życie, w szaleństwie błądzi wśród rnin. 
bowiem nie mamy właściwie żadnej władsy, któraby |Jak powiadają, czuć się dawało trzęsienie ziemi dniem 
czuwała nad bezpieczeństwem publicznem i ochraniała | prsed katastrofą i towarzyszył mu huk podsiemny, a 
ludność od katastrof, podając jej stosowny i spieszny | woda w stndniach znikła. Pomimo tej jednak nieza- 
ratunek. wodnej zapowiedzi trzęsienia ziemi, miesskańcy Oasa- 
Warszawa 28. lipca. Komisja sanitarna, rewi- |miccioli s bojaźni, ażeby nie stracić gości kąpielowych 
dująca powtórnie lokale, dające powód do wątpliwości |i nie odstraszyć podróżnych, nie przedsięwsięli żadnych 
pod względem zdrowotnym, postępować ma podobno |środków bespiecseństwa. 
na przyszłość wsorem komisji tego rodzaju, funkcjo- Dyrektor obserwatorjum na Weznwjussn, snany 
nujących sa granicą Miesskania, w których pobyt|prof. Palmieri, ntrzsymuje, że katastrofa na Ischji nie 
nsnany będzie za niemożebny, zostaną opieczętowane | nastąpiła w skutek trzęsienia ziemi, ale spowodowało 
przez delegata komisji, a sdjęcie pieczęci nastąpić |ją obniżenie terenu wyspy. O ile dotąd wiadomo, nie 
będzie mogło tylko w takim rasie, jeżeli właścicieli sginął, jak donosi Politik, na Ischji żaden poddany 
sobowiąże się poczynić w lokalu stosowne ulepszenia, |anstrjacki. Liczby ofiar jednak nie obliczono dotąd 
lnb oddać go na inny użytek. (Podobna procedura po- | sawet w przybliżenin. 
winna być zastosowaną we Lwowie, gdzie władze Z Bukaresztu donoszą, że rząd rnmuński sa- 
miejskie mimo najwiękssych wysileń nie mogą sobie | „zera się na serjo do wsniesienia fortyfikacyj grani- 
dać rady s oporem wielu właścicieli „domów, o czem | gnych. Sstab jeneralny ukończył już prace geodety- 
p. prezydent miasta miał temi daiami sposobność | osne na granicy siedmiogrodzkiej, a teras zajęty jest 
przekonać się osobiście na III. dxielnicy. Red.) planami obwarowania miast Dorohoi i Foltieeni na 
Z dniem 1. sierpnia rb. wchodzą w wykonanie | granicy bnkowińskiej. Widać, że nauka rosyjska nie 
smiany w personalu ałożbowym, spowodowane ronpo- |jdsje w las. 
rządseniem ministerstwa komunikacji, aby urzędnicy, 
liczący więcej jak sześćdziesiąt lat wieku, usuwani 
byli od obowiąsków. Wskntek tego na kolei warss.- 
wied. naczelnik ruchu p. Hełezyński ceny wi 
ryturę, jego sad stanowisko obejmuje p. Nowak, do- 
Bnsowy sawiadowca stacji Warssawa. Prócz przedstawienia. 


A i k P 5 Jutro we czwartek dnia 2. sierpnia: „Polowanie 
tego pięciu sawiadowców : s Rudy Grusowskiej, Qsę Now komda "POKE E pra gnie 
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sz sza b ac e S A biche i Delacour. W rolach głównych wystąpią panie: 

do wysłużonych lat służby. Z innych wydziałów ró- Asspergerowa, German, Woleńska, Kwiecińska, Wi- 

wnież kilkanaście osób traci awe posady. Zawiadowcą słobodska, pp. Zamojski, Kwieciński, Woleński, Ziboiń- 

na stacji Warszawa, na miejsco awansującego p. No- ski, Sachorowski, Hierowski i inni. i 

waka, został mianowany p. Żochowski, dotychczasowy Wycieczka kwartetu. Dowiadujemy się, że 
solowy kwartet męski, słożony s najznakomitszych 


zawiadowca stacji Kutso. . > 
Bespieczeństwo pnblicsne w okropnym naszych sił wokalnych x współudsiałem saszczytnie 
nie. Przed paru dniami napadli złodzieje na drożnika kach l m Lej. R FR e. 
w gminie Bru-|sie w pierwssyc ach sierpnia br. na wy- 

WE CÓW u ik i|cieczkę po prowincji, a mianowicie w góry Sanockie. 


iętej wal nieni zostali drożn 
Ia zaa Emi odwiiala do szpitala, | Po drodze postanowili oni dać kilka koncertów, a mia 


gdzie ostatni, skutkiem silnie rosbitej głowy, w tych |nowicie w Lmbieniu Sanoku, Iwonicsn, Rymanowie 
dniach nmarł.  Pożostali na wolności „bracia“ wy- itd., któremu to samiarowi chętnie przyklasknjemy, 
prawili bardzo suty pogrzeb zmarłemu, który był swłaszcza, że dochód s występów przesnaczyli koncer- 
jednym s czynniejszych całonków tego „towarsystwa*, |tanci na cele dobroczynne 
a w dodatku trumnę ozdobiono wieńcami i kwiatami. We czwartek nrządsają oni pierwszy koncert w 
Otoż, jak wieść niesie, Śmierć tego „męża“ miała |Lubieniu na pomnik Mickiewicza z następującym Na 
być powodem popełnionego w cswartek zabójstwa na |gramem: 1. Moninssko. Polones s opery „Hrabina, 
osobie drożnika kolei Petersburskiej na trzeciej wior- | odśpiewa kwartet s towarzyszeniem fortepianu. 2. Kra- 
ście, pod Warszawą w okolicach Targówka, który | tser. „Spełutone marsenia,* odópiewa p. W. 8. Becker, 
zastępując drożnika, snajdującego się obecnie w sapi- | „Kościółek, odśpiewa kwartet. 4. a) Madejski. „Po- 
taln, poniósł Śmierć sa swego prsyjaciela, gdyż lones;* b. Wieniawski. „Kujawiak,“ na PP 
„bractwo rabnsiów* obiecało pomócić się za tmar- odegra p. Signio. 5 a) Ławrowski. „Krasna sore; 
lego towarzysza. Dla wykrycia winnych jakoteż pra- |b) Stehle. „Pieśń nadsiei, R der 6. = 
wdziwej przyczyny popełnionego morderstwa, rozwi- |nisetti. Dnet s opery "FRA odśp. TE a a 
nięto „energiesne* Śledstwo. Jeżeli tak dalej pójdsie, |i W. 7. a) Kremser. „Miłośne marsenia,* b) Ze- 
to możemy być pewni, że Targówek, Ssmulowizna, leński. „Nassa Hanka,“ odśpiewa kwartet. Początek 
Nowa Praga, w niedługim ezasie zamienią się na|0 gods. 7'/, wieczorem. l 
europejskiego znaczenia knieje złodziei i morderców. W Przemyślu ma wkrótce powstać ER 
Szczegóły o polsko amerykańskiej wyprawie ruskie, poświęcone sprawom kościelnym, aż A 
podbiegnnowej do Ziemi króla Wilhelma, sawieraj|wym i narodowym. Zdaje się, Że będzie druga 
ostatni numer Kraju. Wyprawa ta wysłaną była |russka, wydawana przes Biłonsa w Kołomyi. 
w eeln odsankania dokumentów po Franklinie. Na- 
cezelnikiem jej był oficer wojsk amerykańskich, po- 
.  chodsący s polskiej rodziny, Fryderyk Sswatka, któ- . 
romu obecnie towarzystwo geograficzne paryskie przy- Gospodarstwo, przemysł | handel. 
snało złoty medal. Wyprawa przepędziła całe dwa a 
lata w Ziemi króla Wilhelma; o cierpieniach i tru- Poznań. Dnia 28. lipca b. r. odbył się w Zabiko- 
dach, jakie tam przeszła, wiedzą wszyscy, co kiedy- | wie akt zakończenia sześciotygodniowych knrsów gorzel- 
kolwiek ezytali opisy strasznej podbiegnnowej natury. niczych publicznym egzaminem, który wypadł świetnie. 
Pomimo to Sswatka i jego towarsysze sebrali wszyst- Egzaminowali "pp. kriekącki ze ścisłego gorzelnictwa, WŁ. 
kie ssczegóły o Franklinie i jego nieszczęśliwej wy- | Ostrowski ze znajomości aparatów i machin gorzelni- 
prawie, jakie zebrać było można. Członkowie jednego | czych, a p. Ad. Pauli z chemii i fizyki, zastosowanej do 
s plemion Eskimosów przypomnieli sobie, że znaleźli | gorzelnictwa. Z 48 słachaczów poddało się siedmiu ści- 
obok łodsi wymarłą załogę białych, a przytem ubra- słemu egzaminowi piśmienuemn, czterech z Królestwa 
nia, papiery i segarki, które oni sabrali, a te osta-| Polskiego i trzech z Księstwa, Wszysoy złożyli egzamin 
tnie przedmioty dzieeiom swym rosdali. jako sabawki. Częścią z numerem l, częścią 1 2, t.j. z predykatem bar- 
Tym sposobem zaginęły niepowrotnie ciekawe dokn- |dzo dobrze i dobrze i wykazali, że są zupełnie panami 
menty i odkrycia, jakie wyprawa ta uczyniła. Śle- | przedmiotn, którego się nezyli; oała nanka gorzelnictwa 
dsąc dalej opłakaną podróż Franklina, odkrywano po |jest im dzisiaj jasną i zrozumiang nietylko imperycznie, 
trzydziestn latach całą historję tych więźni lodów i|ale; i naukowo. Ci, którzy się nie poddali egzaminowi, 
musiano dojść do przekonania, że padli oni ofiarą | odebrali tylko świadectwo z odbytych bardzo pilnie kursów. 
głodowej śmierci. Pan Joachim Jarochowski, członek zarządu central- 
kwie. Piąty dzień wy-| "980 Towarzystwa gospodarczego i przewodniczący w ku- 
„AS a PP przyst Toi Ag. ratorjum kursów gorzelniczych, pożegnał słuchaczy, zachę- 
mite swycięstwo polskim hodowcom. W biega głównym | "9%" ich do dalszej wytrwałej pracy i życząc powodzenia 
dnia 25. lipca o nagrodę zarsądu stad w cesarstwie hi obranym zawodzie — nostępnie rozdał świadectwa. Na 
w gamie 5000 ra, kierwaźą nagrodę odniósł szalony em akt ten zakończony został. 
„Perkun* hr. L. Krasińskiego, drugą wyborny koń 
p. T. Dorożyńskiego „Telefon.“ Dystans 2 w. 188 
sążni. Dopnszezone były tylko konie trzyletnie. Bieg 
= miał być prowadzony s rsądką w kronikach rączo 
śeią. W pierwszym dniu wyścigów carskosielskich 
dnia 29. lipca, w biegu koni czteroletnich o nagrodę 
3 2000 rs., pierwsza przybyła do mety „Sędsina* hr. Uchwała kurji właścicieli większych posiadło- 
A. Potockiego, drugim był „Hamlet“ hr. L. Krasiń-|Ści w Sejmie czeskim, odrzucająca wniosek Kwi- 
skiego. czały, wywołała wielką konsternację w obozie 
Medal na pamiątkę r. 1683, Rytownicy pp. młodoczeskim. Organa klubu czeskiego nie wspo- 
Scharf i Tautenhayn Wręczyli w tych dniach burmi |minają ani słowem o uchwale, a tylko Narodni 
strzowi wiedeńskiemu pierwsze egsemplarze medalu, | Listy z ogromnem oburzeniem „odzywają się o po- 
który miasto kazało sporządzić na pamiątką oawobo | stanowieniu klubu posłów z większych posiadłości 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Teatr. Dzisiaj we środę dnia 1. sierpnia nie ma 


jest sta- 


Przegląd polityczny. 


Lwów | sierpnia. 


dzenia Wiednia w r. 1688. Na jednej stronie medalu|j kończą w ten sposób: „A więc nadzieja, że 
ugrupowano około środka, przedstawiającego tarczę z | ustawa przeciw germanizacji dzieci naszych w szko- 
herbami miasta Wiednia, w małych medaljonach por- |łach niem. stow. szkoln. przyjdzie wreszcie do sku- 
trety ceaarsa Leopolda, po prawej(l) jego ręce króla |tku, zupełnie zginęła | Nie śmiemy w to wierzyć. 
| polskiego Jana III, po lewej ks. Karola Lotaryngskie. | Nie możemy uzyskać najważniejszego naszego po- 
go, poniżej sad tej grupy portret hr. Starhemberga stulatu pod względem politycznym : rewizji „ ordy- 
po prawej, a bnruistrsa Liebenberga po lewej stronie. | nacji wyborczej, bo sprzeciwiają się temu Niemcy, 
Międsy medaljonami ngrupowano broń 2 owych cza- |A nie możemy również przeprowadzić głównego 
sów. Około tej strony medalu jest napis: „Die Stadt żądania pod względem narodowym, bo większa 
Wien in dankbarer Erinnerung für Vertheidigung und własność nie idzie z nami. Coż więc nam po- 
( Entsats.“ Na drugiej stronie medalu jest obraz ale- zadu z | a 
gorycsny, wyrażający myśl: „Heroism połączonych | . i r. Taaffe powrócił onegdaj do Wiednia i 
ludów chrseściańskich zwycięża Turków w celu oswo- objął napowrót urzędowanie. 
bodzenia Wiednia.“ Naokoło tej strony medaln jest ; i 
napis: „urbs pro orbe“, który przysnać trzeba, brzmi |udał się do niego burmistrz wiedeński w sprawie 
niesbyt zrozumiale. 


mnn 1 


miała miejsce pomiędzy mocarstwami wymiana 
zdań co do ustanowienia międzynarodowej ligi 
zdrowia. 


dać wyrok w procesie żydów eslarskich. Na wy- 
padek uwolnienia wszystkich oskarzonych, o czem 
nie wątpić — rząd miał poczynić pewne kroki o- 
strożności przeciwko możebnym rozruchom anty- 
semitow. 
stawią natychmiast na dworzec kolejowy i wypra- 
wią z miejsca jak najprędzej.ł 


ma być obchodzony z wielką okazałością. Około leja linji kolejowej do Aleksinacza jest spodziewa- 
2000 osób z Serbii, Czarnogóry i Rosji otrzyma | ną wkrótce. 


Zaraz po przybyciu hr. Taaffego do Wiedni% | r. 1868. 


audjencji u cesarza, na której ma być wręczone francuskiej, tak pisze o procegie tiszą eszlarskim i donoszą ; Carey samordowany został w obec po- 


DZIENNIK POLSKI. 3 


++ komar —— ri 2 |) omenean 


9 zewn TO, 


znane pismo rady miejskiej w kwestji decentrali-| „Ta dziecinna i skandaliczna sprawa, smutny spo - | dziny. Zabójca pilnie jest strzeżony, bo obawiają 
zacji kolejowej. Jak jednak donosi Politik, niejsób prowadzenia procesn i przykre wrażenie, jakie | się, iż zechcą go uwolnić, Na koszta obrony jego 
może prezydjum wiedeńskiej Rady miejskiej liczyć |odnoszą z tego procesu ludzie uczciwi, zostały zna- | otworzono tu subskrypcję. 

ną to, ażeby już w najbliższym czasie przypu-|cznie złagodzone lojalnem i stanowczem zachowa- Stambuł 1. sierpnia. Wczoraj zachorowało w 
szczone było do audjencji, już choćby z tego po-|niem się prokuratora Szeifferta. Ten rozsądny i|lazarecie w Smyrnie dwóch ludzi, przybyłych 
wodu, że cesarz nie powróci do Wiednia przed |energiczny urzędnik uratował honor węgierskiego |z Egiptu. Oba wypadki podejrzane, jeden z cho- 
połową bież. miesiąca. stanu sędziowskiego, a nie odstraszyły go ani po-|rych umarł. 

Komisja wystawy elektrycznej postanowiła od-|twarze, ani też pogróżki. * . Bruksela 1. sierpnia. Izba odrzuciła pro- 
roczyć wystawę do 16. bm. Budżet nadzwyczajny, ułożony prsez fran- |jektowane cła od przywozu kakao, octu winnego, 

W kołach dobrze poinformowanych utrzymu- | cuską radę ministrów (patrz telegrum), zawiera |i kwasu octowego. 
ją, że przygotowanie budżetu ministerstwa wojny |kwoty na budowę portów, kanałów i budowy wo- Petersburg 1. sierpnia. W Rosji nie zdarzył 
na rok 1884 postąpiło tak daleko, iż już dziś|dne, tudzież wydatki nadzwyczajne dla minister- |się ani jeden wypadek cholery. Rząd uwiadomi 
twierdzić można na pewne, że nie będzie on wyż- |stwa poczt, wojny i marynarki. Na. pokrycie tej | natychmiast o ewentnalnem wybuchu epidemii. 
szym niż w roku bieżącym. sumy ma być zaciągnięta pożyczka w kwocie 300 Berlin 1. sierpnia, Zeszłej nocy zgorzała tu 

400 pomocników piekarskich uraądziło one-| milionów. Zwyżka pokryć ma deficyt nadzwyczaj. | fabryka welwetów, założona na akcje. Szkody do- 
gdaj w Wiedniu demonstrację przed lokalem kor-|nego budżetu za r. 1883 i służyć jako dotacja |tąd nieobliczone. Przy gaszeniu zabił się jeden 
poracji piekarskiej i z wielkim hałasem podążyli|dla kasy na budowę szkół. pompier, inny jest ciężko ranny, 
opi do jednej z piwiarń, celem obrad nad stosun- ę Dorie były poseł francuski na dworze pe- Berlin 81. lipca. Powiadają, że cesarzewicz 

ami robotniczemi. ; i , ińskim przybył dnia 30. lipca do Paryża i miał| Rudolf będzie obecnym przy chrzci 

W ostatnich dniach, jak donosi Polit. Corr., YE omo z E apti a za zewnę- Witara in a. ec wci Ja 
trznych przed którym zdał sprawę ze swego za. Kair 1. sierpnia. W ostatnich 24 godzinach 
chowania się na powierzonem sobie stanowisku |smarło tu 9 żołnierzy angielskich, w Aleksandrji 
Przybycie Jego da podobno powód do nowej inter- 2; w innych miejscowościach, wyjąwszy Kair, u- 
pelacji w sprawie tonkińskiej. marło 321 osób. 

Na propozycję Romanula, aby prsy sposobno- 
ści rewizji konstytucji zmienić tytuł „króla Rumu- 
nji* na „króla Rumunów*, odpowiada rząd oficjal - 
nie, że wcale nie widzi powodu do zmiany takowej 
tytnłu króla rumuńskiego. 

Z Belgradu donoszą, że przybycie do Barci- 
na, pierwszej lokomotywy kolei serbskiej, obcho- 
dzono tam 29. zm. bardzo uroczyście. Reambula- 


Trybunał w Nyiregyihaza ma dzisiaj wy: 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń 1. sierpnia godzina 10 min. 40. Akcje 
kredytowe 291-756, Anglo-Austr. 113:10, Akcje banku Union 
—'—, Kolej Karola Ludwika 293-—, Połudn. 15340, 
Renta papierowa —'—, Listy zastawne galic. banku hipot. 
—'—, Galicyjski bank rustykalny 101-560, Losy z roku 
1864 —:—, Napoleonder 9:50, Rubel papierowy 1'17'/,. 
Usposobienie : mdłe. 


Wiedeń 31. lipca godzina 1 min. 45. Akcje alp. 
tow. górn. 6050, Węg. akcje kredyt. 2920:75, Akcje anglo- 
austr. 108'50, Akcje bankn Union 11350, Akcje Karola 
Lndwika 293:50, Akcje kolei północnej 265-—, Akoje kolei 
połndniowej 153:80, Akcje kolei Alfódzkiej 169'25, Akcje 
Staatsbahn 316:50, Akcje kolei ILwowsko-Czerniowieckiej 
168-50, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 158:—, 
Wiedeńskie losy 123:25 Akcje kolei Rudolfa —'—, Akcje 
kolei Albrechta —*—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 99-75, Galicyjskie obligacje indemnizacyjue 99-—, 
Losy regulacji Cisy 109'80, Losy tnreckie 23:80, Węgierska 
renta 88:60, Akcje bankn związkowego 105:50, Akcje banku 


Żydów prawdopodobnie pod eskortą od- 
Z Cetynii donoszą, że Ślub księżniczki Zorki 


zaproszenie na wesele. Oprócz wdowy po ks. Da: Serbska rada ministrów odbywa codziennie 

nile, bawiącej w Wenecji, otrzymają zaproszenie | kilko-godzinne narady nad rewizją konstytucji. 

także członkowie rodziny Karadżordżewiczów. W Kairze wzmogła się znowu cholera idli 
NE A były prezes Izby Ana konaj, czniejsze wydarzają się jej wypadki także w in- 

lacji. lengo da ika kii obj at już ap nych miejscowościach Egiptu. W armji angielskiej 

urzędowanie. 3 l hiai się 51 śmiertelnych wypadków cho- 
Z Rohaczewa w gub. Mohylewskiej, odbiera 


y. ne . 4 . . . 
Wiener Allg. Ztg. doniesienie telegraficzne o Chiński attachó wojskowy w Berlinie Czen- 


| Qui- Tong, bawiący obecnie w Paryżu, był u 


rozruchach chłopskich we wsi Zborów, wynikłych l SR a obrotowego —'—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —'— 
EA ? s : alemel- 4 A A — A 9g galicyjskiej , 
z chciwości włościan na grunta dworskie. Pomimo kale? X s Ai Drydan at Eom Raa Akoje koi. państwowe ——, Rnbel papierowy 1:17/,, 
znanego przemówienia cara podczas koronacji do J P e AZAA | Węgierskie losy 11575, Marek niemiecki —'—. Usposobie- 


chiński, rzekł} on, skoncentrował wprawdzie korpus | nie: słabsze. 


i s ; ć z 25.000 ludzi w Y i 
włościanie wciąż podburzani przez BOY Ch j dE ia PRE? CREE okr 
apostołów, myślą po dawnemu, że ko kazadi Toz-| ską te nie powinny niepokoić Francji, bo wszelkie 
dać pomiędzy nich ziemię, a że tylko pano Mr militarne dyspozycje Chin są tylko gwarancją 
zmowie z urzędnikami Sm SIĘ UA 2 ©- | neutralności Chin w sprawie Tonkińskiej. Temps 
c: | A= zNE SIA Ei n lenio m podając te oświadczenia, dodaje, że byłyby one 
wału skąd fatto moga się Tora. na oait © u- | zupełnie uspokajające, gdyby rząd chiński nie był 


bernję i dalej. Do stłumienia rozruchów zbo- | Bolityky e złożył liczne dowody elastyczności swej 


rowskich, musiano zawezwać dwie kompanie  pie-: 
Ftligramy wasu „Dziennika Polskiógo” 


wójtów gmin, o potrzebie szanowania własności . 
J gmin, o p , Wiedeń 31. lipca godzina 5 min. 10. Jednolity 


dłng państwa w banknotach 78-80, w srebrze 79:55, Renta 
w złocie 99'35, 5'/, austr. renta marcowa 9350, Akcje 
banku wiedeńskiego 838:—, kredytowego 29320, Londyn 
119'90, Srebro —'—, Napoleonder 9:50, Dukat obs. men. 
5'66, 100 marek niemieckich 58 45. 


Berlin 31. lipea godzina 4 min. 30. Rosyjskie 
banknoty 200:80, Akcje kredytowe 503:50, Lombardy 
266-—, Galicyjskie 125:60, Kolei rumuńskiej —'*—, Austrja- 
ckie banknoty 171'16. Po zamknięciu giełdy : kredytowe 
——, Lombardy —'—. 


Paryż 3'/, Renta ——. 


Telegramy zbożowe z dnia 31. lipca, — Wie- 
deń: Pszenica 10:25 do 1076 złr, żyto —'— do — — 


choty. , 
Gen. Hurko, jak donosi tenża dziennik, wy- 
biera się wkrótce w objazd po Królestwie, w celu 


odbycia przeglądów inspekcyjnych w wojskach i . . is złr., jęozmień —— do —'— złr, knkurudza —— do 
należących do kiego e okregu. Praga 1 sierpnia. W komisji do reformy wy- |2- Zr, owies —— na ——, ckowita pr. 10.000 liter 

Pomiędzy Pressą a Kijewlaninem toczy się borczej oświadczył Herbst, że Niemcy nie we- | procent 3460 do 34-75 złr. Budapeszt: Pazenica 100 
olemika. Dziennik wiedeński zwrócił w ostatnich | 2108 udziału ani w rozprawach, ani w wyborze | klgr. (na jesień) 1076 do 1078 do —— złr, rzepak 
p : w160 KI ZWrócit ied sprawozdawcy, lecz zastrzegają sobie prawo prze- (a sierpień-wrzesień) 16— złr. Berlin: Pszenica żółta 
czasach uwagę na różnicę, jaka panuje pomiędzy na lipiec-sierpień) 197— m.. żyto —— m., spirytus loco 


mówienia w plenum i zwalczania wniosku wszel- 
kimi środkami. Referentem wybrano Riegera. 

Paryż 1. sierpnia. Na paketbocie w Marsylji 
zdarzyły się dwa wypadki cholery. 


58'80 m., olej rzepakowy 67:50 m. Paryż: mąki 159 
klgr. 56:— fr., olej rzepakowy 78:50, spirytus —'— fr. 
Nafta. Wiedeń 1. sierpnia; 13:25 do 13:50 
Brema: 7'45 do ——. Hamburg: 7:40, na sierpień 
7:40, na sierpień-grudzień 7-7%. Antwerpja: na sierpień 
18:/,., Nowy-York: 7*/,. Filadelfja: 74. 


bezustannemi agitacjami panslawistycznemi i re- 
akcyjnemi a urzędową polityką pokojową Rosji, 
w którą nikt nie uwierzy dopóty, póki pierwsze 
będą istniały. Artykuł ten oburzył mocno Katko- 
wa i towarzyszy, którzy niecheąc odpowiadać w 
Mosk. Wied. polecili rozpocząć polemikę K;jewla- 
ninowi, redagowauemu przez prof. Pichnę, serdecz- 
nego przyjaciela Katkowa. Kijewlanin pisze: „Wo: 
jownicze tendencje partji panslawistycznej są wy- 
mysłem Pressy, chociaż nie podlega wątpliwości, 
że patrjoci rosyjscy nie pozwolą rozstrsygać Euro- 
pie o interesach Rosji i potrafią ich bronić. 
Patrjotyzm taki żywi nie tylko Katkow lub Igna- 
tiew, ale cały naród rosyjski, Obaj ci mężowie nie 
są członkami rządu i wywierają chyba tylko wpływ 
moralny, który łatwo, tak jak sobie tego życzy 
Presse, byłoby usunąć, gdyby ich dążeń nie po- 
pierał cały naród. Presse odpowiada dziś na ten 
artykuł w kilku słowacb. Dziennik ten saręcza, 
że gdyby Katkow, Aksakow lub Jgnatiew nawet 
stanęli na czele rządu, to nie zastraszyłoby wcale . 
Austrji ani Europy, które potrafią podyktować 
granice aspiracjom ministrów panslawistycznie 
usposobionych, mimo to jednak każdy przyjaciel 
pokoju będzie patrzeć podejrzliwem okiem na 
mianowanie którego bądź z tych panów człon ; j Ń 
kiem rządu, ponieważ każdy zna ich, jako burzy- | Rzym 31. lipca. Syndyk oblicza liczbę ofiar 
cieli pokoju. |na Ischii na przeszło 5000. Donoszą o gwałtownej 

Russkij Kurjer zapewnia, że jeden z rosyj-, erupcji Wezuwiusza. Lawa wylewa się stokiem ku 
skich uczonych, o nazwisku mającem brzmienie | Torregreco. 5 bw 
polskie, zapewniał profesora Adolfa Wagnera, że: Casamicciola 31. lipca. Wczoraj wieczorem 
kwestja odbudowania Polski musi być podniesio- jocalono rodzinę całą, pogrzebaną żywcem w pi- 
ną, gdyż tego wymagają interesa Niemiec, które : wnicy. Pochowanie trupów jest nader trudne, po- 


i Telegramy biura koresp. 


Czerniowce 31. lipca. Prezydent rządu kra- 
jowego odpowiadając na interpelację w sprawie 
postępowania rumuńskich władz cłowych, rzekł, 
iż wnioski mięszanej komisji zapewnić są w sta- 
nie w zupełności, iż Rumunja na przyszłość do- 
trzyma traktatowych zobowiązań. 

Następnie przyjął sejm jednogłośnie ustawę 
o podwyższenie pensji nauczycieli udowych a po 
trzykrotnym okrzyku na cześć cesarza, został zam- 
knięty. W końcowej mowie rzekł marszałek, że 
sesja obecna jest prawdopodobnie ostatnią w tym 
okresie wyborczym. 

Wiedeń 31. lipca. Rada miejska uchwaliła 
wysłać do syndyka rzymskiego telegram kondo- 
'lencyjny, z powodu wypadków na Ischii, a dla 
żyjących uchwalić znaczną kwotę. r 

Neapol 31. lipca. Zwłoki na Ischii 
po największej części do poznania, 


Przyjechali do Lwowa dnia 1. sierpnia. 

HOTEL ŻORŻA. Kziążę M. Woroniecki z Wołynia, 
K. Winnicki z Tnrady, J. Nowakowski z Kamionki Stru. 
miłowej, J. Tatomir z Rosji, D. Comparetti z Florencji, 
W. Rendelhuber z Szwajcarji, 

HOTEL EUROPEJSKI. K. Ochocki z Białobożniey, 
L. Rogoziński z Ukraiuy, A. Słonecki ze Stanisławowa, 
A. Jędrzejowicz z Bukowiny, A. Kucharski z Rzeszowa. 
Dr. S. Kondratowicz z Warszawy, Ander ze Stryja. 

HOTEL ANGIELSKI. J. Kamiński z Dołhołuk, M. 
Pisarczuk z Krywego, Dr. £ubiński ze Stanisławowa, A. 
Konopka z Podhajczyk. 

HOTEL LANGA. Ks. A. Jnzyczyński z Przemyśla, 
S. Wartanowicz z Bukaresztu, E. Kiess z Paryża, S. Fi- 
soher z Wiednia. 

HOTEL LAZARUGU. J. Eisenberg z Tarnowa, J. 


nie są | Safian z Monasterzysk, A. Pornek z Kruszelnicy, 


Pociągi kolejowe. 


A) PRZYCHODZĄ DO LWOWA. 
Wedłng zegaru lwowskiego. 


a) z Podwołoczysk i Brodów: 


muszą anektować prowincje nadbałtyckie, choćby nieważ cmentarze w Casamicciola, Lacco i Forio a - pospieszny o godzinie y minnt 30 miocen l 
ji i ii ó Ô i i i i . ołudniu, 
kosztem Alzacji i Lotaryngii, któreby zwrócono |są już przepełnione, a grzebanie zwłok nadgnitych Ne 8 owady eT. gA poak 


Francji. Uczony rosyjski nadmienił w oświadcze- 'jest niebezpieczne; minister robót nakazał pokryć 


trupy wapnem. Cała Casamicciola jest jednym b) z Krakowa: 


niu swojem, że Rosja potrafi z całą godnością | 3 ] sie. 6 aiaa 
wystąpić przeciw podobnym zamiarom. Poźera- | cmentarzem. Król przybędzie tu jutro z Depre- R Ae > godis SEPRE 27 wiaceór. 
burskija Wiedomosti przyjęły wiadomość tę nader | tisem. i $ Nr. 6 mięszaty „ s» 11 „ 40 przed połudn. 
serjo, i tragicznie, a czyniąc aluzję do Katkowa, Casamicciola 1. sierpnia. Król, Depretis,|Nr. 15 lokalny „ » 7 »„ 54 wieczór, 


nadmieniają, że są Rosjanie, którzy sami dopo-|Acton i Mancini przybyli tu z rana i oczeki- 
magają planom niemieckim, gdyż podejrzywają |wani byli przez ministra robót. Wczoraj odkryto 
nieustannie Polaków i takiemi podejrzeniami |pod gruzami dwie kobiety, prawdopodobnie matkę 
drażnią. Pet. Wied. wyrażają obawę, że skoro |i córkę, jeszcze żyjące. Konnul niemiecki ma na- 


B) ODCHODZĄ ZE LWOWA. 


Według zegaru lwowskiego, 
a) do Podwołoczysk i Brodów: 


wybuchnie na zachodzie płomień wojenny, to Niemcy dzieję przywrócić ich do życia. Nr. 1 pospieszny o godzinie 6 minut — 

osiągną cel, do którego dążą. Paryż 31. lipcaa. Ministerstwo  ułożyło|Nr. 5 mięszany „ „ 12 „ 38 w południe, 
Z Kronstadtu donosi telegram 29. lipca: budżet nadzwyczajny w kwocie 264 miljonów i|" 7 mieszany „ m 10 n» 3l wieczór. 

W dniu wczorajszym w obecności cesarza i wiel- postanowiło przedłożyć jutro parlamentowi pro- b) do Krakowa: 

kich książąt odbyły się pod „Krasną Górką* wiel- jekt konwencji a bejem tunezyjskim i odnośne|Nr. 2 pospieszny o godzinie 10 minnt 50 wieczór. 

kie manewry morskie, w czasie których dokonano projekta ustawowe. Konwencja obowiązuje beja, a A csobowy p hp a. 5 rano. a 

próby bombardowania. Po manewrach marynarki | aby przenrowadził reformy administracyjne, 89- | Np. 16 lokalny > 7 E 7. dsc 


na lądzie urządzono wycieczkę morską na specjal-|dowe i finansowe, które pożyteczne są dla 
nych statkach wojennych i łodziach Średniej miary, Francji i nie zawierał pożyczki bez jej pozwole 
w której brały udział dwa bataliony marynarki i |nia, rząd francuski zaś zagwarantował pożyczkę 
baterja kozaków. Część wojska przebyła oznaczo- | dla konwersji długu Tunezji. 
ny dystans konno wpław. a Paryż 31. lipca. Izba uchwaliła konwencję 
Jen. Sobolew przybył dnia 30. lipca do Sofii.|z kolejami północnemi i połndniowemi i rozpo- 
Bułgarski konsul jener. w Belgradzie, Kirowicz, |częła obrady nad konwencją 2 kolejami wscho- 
telegraficznie zawezwany został przez księcia | dniemi. Minister skarbu przedłożył budżet nadzwy- 
celem gruntowego sprawozdania z urzędu swego.|czajpy i konwencję z bejem Tunezyjskim. Senat 
Z Berlina donoszą, że hr. Kalnoky przedło- | przyjął ostatecznie projekt do ustawy o reformie 
żył cesarzowi Wilhelmowi w Gastein memorjał w|gądownictwa. Prawdopodobnie jutro, po przyjęciu 
kwestji „anneksji Bośnji, który imponuje tak śmia- tejże przez Izbę, nastąpi zamknięcie sesji. 
łością, jako też prostotą pomysłu w rozwiązaniu Londyn 31. lipca, Według doniesień z Mia- 
tej kwestji. sta Przyjądkowego, jest wątpliwem, czyli osobą 
Do Bydgoszczy ma być przeniesiony jeden |samordowaną jest Carey. Zabójcą jest Irland- 
pułk kawalerji, a to prawdopodobnie w skutek |czyk, urodzony w Ameryce, który przeczy, aby 
podróży ministra wojny u granic wschodnich. znał Careya przed przybyciem do Miasta Przyląd- 
Pruski minister handlu zarządził środki bez- | kowego. Znaleziono przy nim maszynę piekielną. 
pieczeństwa wobec okrętów przybywających z Ja- Londyn 1. sierpnia. Minister wojny oświad- 
maiki i Vera Cruz, gdzie wybuchła żółta febra. |czył w izbie gmin, że stan zdrowotny wojsk an- 
Rząd niemiecki zamierza przeprowadzić grun- gielskich w Egipcie jest w ogóle dobry. Cholera 
towną reformę ustawy o miarach i wagach z| występuje mniej groźnie, a w Kairze stan zdrowia 
się polepszył. 
Londyn 1. sierpnia. Z Miasta Przylądkowego 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 


uniwersalne francuskie i inne, 


Speejalności i środki firmy ogłaszane, 


tak przez nią jak przez inne 


Jh 


zzz e 


R ||) 


s i wszystkie choroby nerwowe leczy 
listownie specjalny Dr.Killisch w Dre 
śmie (Saksonja), Tysiące wyleczeń. 
Złoty medal Towarzystwa naukowego 
w Paryżu. 1679 46—0 


Podziękowanie. 


Nawiedzony ostrym gośścem i Ischiasem, które 
pozbawiły mnie zupełnie władzy w nogach,' tak, Że bez 
pomocy obcej poruszać się nie mogłem, ndałem się do 
zdrojowisk w Pustomytach, i po kilkn kąpielach odzy- 
zkałem zdrowie najznpełniej, co w interesie cierpiących 
podaję dọ wiadomości. 


La Paix, organ prezydenta Rzeczypospolite, Ant. Fieinal, o. k, major 
> i + 


7 DZIENNIK POLSKI. 


Wsie Bobrósin i Piły | 


Lwów, dnia 31. lipca. | płacą | żądają 
Z Izby handlowej i prze 
1. Akcje za sztukę a 200 zł. 


TUL 


Niższe-austrjackie 


Kolei gal. Karola Ludwika]292 — |295 25] Wyższo-austrjackie . . 104 50/105 50|Keglewicha 1850 [położone w powiecie Żółkiewskim przy szosie o 1'/, mili od Żółkwi, Uważam sobie za obowiązek uwiadomić P, T. rodzi- 
n „ Lwowsko-CzernJasj167 60171 — | Śzłąskia . . . . . . . = rTiakankie 192  |51/ mili od Rawy, są z wolnej ręki do sprzedania. Cały obszar ów i opi PWE i i H | 
Banku Hipotecznego galic.|290 — |295 —|Styryjskie . . . . . | 103 —|105 —|Miasta Budy 40 — /, mili od Rawy, są J rę p NIA. y obs ców 1 opiekunów, że z dniem 1. września 1883 roku 

„ Kredytowego galicj250 —|255 —| Siedmiogrodzkie . . . .| 99 25| 99 7bjPalfy . . . . . . 39 — wynosi 500 morgów pola ornego, 300 morgów łąk najlepszych, 60 mor- przyjmuję na pomieszkanie uczniów wyższych szkół 
Il. Listy zastawne na 100 zł. Węgierskie. . . . . . 99 75|100 BOjRudolfa . . . . . . = gów pastwisk, 300 morgów lasu, propinacja z młynem czynią rocznie Konwerśacia”f k Na žadani k 5 
Tow. kred. gal. 6°/, w. a.| 98 76| 99 75] „.. „» , 7 klauz. 1867] 98 50| 99 —Kalma . . . . . . 5226 |3000 złr. — Dom mieszkalny z oficyną, oraz wszystkie budynki gospo- .onWworsacja irancuska. Na żądanie nauką gry na 
s oo a Ah a |8925] 9025 me poza. oe i = pa T ae 2a darskie w dobrym stanie. fortepianie udzielana przez nauczycielkę, początki języka 
Ola. . = 28 == A = n m . 4 . . * . s Ag 
| recz Bh s z E i p s SĄ sa kolej wich| 99 76| 99 9oJWaldztoina i 28 — Wszelkie pośrednictwo wyklucza się, mający chęć kupna zechcą sięjj angielskiego. Cena 25 zł. miesięcznie. 
Banku kip, gal Eee 3 Te zę we AE Akoje bankowe. Windischgratza . . . 40 — zgłosić do właściciela ostatnia poczta Dobrósin. 2336 2—3 Zgłoszenia przyjmuję od dziś dnia, listowne zapy- 
” a n a a 5 b Anglo- | i 109 t l t o t ł i 
glo - austrjackie Banku|108 75 25 d l ania zwrotną pocztą załatwiam. 
fi. AE Jne Z 10% Premj100 40/101 40) Ziemskie kred. węgierskiej e gin a lara Adres: Czesław Lubicz Czyński, nauczyciel ję- 
. 100 zł. austejackie|202 —|203 —| Albrechta . . . . . 90 ki 
Gal. zakł. kred. włośc. ka o Hy m zę 50] Zakład kred. d. ara 293 go 2 75 Erre M P> PE zyka franeuskiego. 2269 7—14 
JH KME. ai ie a 71 węgierskie|291 26/291 bOlFerdynanda północna .|105 50| — — | | iw mi" a> G WS w ai 
Ogól. rol. kred. zakład dla RAE dodato 204 —|205 — A PaE 103 —|108 30 z 
Gal. i Bak. 6°), losw161| — —| — —|Tow. eskomp, niż. austr.|860 —|866 — |Gal Kerola Lad 1 Główny skład 


IV. Obligi aa 100 zł. 
Indemnizacyjne galic. . 


I, 
' dla handlu i przem | — —| — ko - Oderbergska| 96 0! 96 90 
Komunalne galic. Zakładu oszycko - Oderbergaka 


f RE" banku N.-B.|837 —|839 —|[,wowsko-Czern. I. Em.| 94 80| 96 10 
Kred. włościańskiego 694,| 95 —| 98 —| Unionbank . . . . . [113 90/114 20 z ś : 99 50/100 — 
Pożyczki krajowej 1873 6*/,|101 —|102 50] Verkehrsbank ogólny . |146 50/147 —|Rudolfa . . . . . . 101 306/101 50 
Losy miasta Krakowa . .| 18 —| 20 —| Wied. Bankverein . > i 92 50| 92 75 
Stanisławowa| 22 —| 24 — 


POCOO OOOO OAO OOOO 
Oliwę i smarowidła do maszyn 


w rzeczywiście najlepszych gatunkach, oraz 


Siarczan miedzi 


© Ó © 

Piwa ołomunieckiego 

nadgrodzone medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej 
dla Galicji i Bukowiny 


.|184 75185 — w beczkach i fiaszkach 


z a . 
Akcje kolel. Ó 
V. Monety. A udn. (Lombr.)j138 —|138 25 P |" 
Dakat kcendnki . . | 666) 5 Kolei Albrechta . . . | — aiao mawr, Ce% towarz. -|102 3oJio2 50 u Eliasza H ertera (siny kamień), we 1 
cesarski 5 q b A . galic. 0 50 > > j ówni 21 3— 
R kankówk i A c Żeglugi parow. na Danaja|688 — 630 — Ue CE age: — we Lwowie, ul. Kopernika l. 8. K , dl Ja "ło - i 
Pół-imperjał rosyjski . .| 9 72) 9 82ł Kolei biety. . . . 4225 25/225 50 i 
Rubel rosyjski srebrny 1,54) . 1 Saf vaofi s Pordynandaj 2050:35 j 2146 19—? orzen my a ny s 0 pra nia we ny y 
100 marek AW 8 20 k e „ Gal. Karola Ludwika|298 50/294 50 Dukaty ważne 0 5 65] 5 67 polecają po najtańszych cenach 
Srebro za 100 zł. o ca NO AA AE kk psr 144 75/145 25[20-frankówki . . . | 960] 951 ami © 
aj <A wow. - Czer. -Jasska|168 75/169 —|[mperjały rosyjskie. . 9 78 
Kapon wadia | | EPOKI OT ARTE FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH NER i HANKE 
rb as tw í m „ Lit. B|217 50 o — iis tureckie raf „| 10 g6! 18 87 r 
g! Gi L dolfe „44.4240 167 25/167 75]Sr 100 zł, „ „| ——i="= z 
Renta pa pove. o U Bo 7 r 4 Siadiniogiodwka . .|164 25/165 — paimi a za 100| — — P UMER AT H A « Comp. svae LUWOWY"iE. 
a STO - » Towarzystwa państw.|316 25/316 50|Marki niem. za 100 mar.| 5g 50) 50 - k 
Lody ra © ao do a ippon, (Lombardy)ind ABE SoBable papierowe < fit asiz 60 w Bubna pod Pragą JOC COCCO COCOON 
` a jo s Epea 3 18808. PENT 6 P — |m i IIIa aaam 
1860 4°/, 500 z?.{136 25/186 70 = k $ : p 
h m. "wage: witcws lej, 29103 dastarcza najlepszych i najtańszych 


1860 4/, 100 zł.j141 — |142 — 
1864 


i PA Ti ng — 1o = Lesy. Warszawa, 30. lipca. r 3 5 A ienk E 
3 o» ha . . 169 — 75 ji jn ala a, Li ę | — — G Ó 
dziea: o a o a wa. kk" see e |Pługów stalowych, Siewników pge PRZEDE Dan 
; » ierskie . {116 76|116 26|50/, Listy likwidacyjnej — — ° 
Orada demnlzaoglao. | goli | s Take, : fiaola a e Y a o (|drylowychirozrzutowych, Mło- J« 
Bukowińskie . . . . . 98 50| 99 50] Kredytowe . . . . . . 171 75172 26 e | we Lwowie 


oyjskie. . . . . . 98 80| 99 40fKlary. . . . . . . . 


carni ręcznych i kieratowych, 
garniturów do młocarń parowychi 


W przy ulicy Słowackiego liczba 8. "YBĘ 


2136 84—0 Ceny kąpieli: 


Pięc meclali zaslugi o sile 3 koni, Wialni i Sieczkarni.l Wanna DROIĄONA s tussom i bielisną ael sl. T ct. 
1 za przewyborne perfumy i wody toaletowe. BA. Gwarancja jednoroczna. 3 ME ikoa » RE EZ 
PZZDZ Woda lwowska odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapachem. SÈ) cenniki z wizernnkami na żądanie franko. Świadectwa I listy pochwalne z rozmaitych » metalowa » »  — „40 


Woda lwowska zy powszechną wziętość w kraju i za granicą. 
Flakon po 80 ct. i 1 złr. 50 ct. 

Woda iewandowa-ambrewa. Posiada bardzo przyjemny i silny zapach ; służy 
do skra i j i 


okolic Galicji. 2177 20—0 Otwarte od 6. rano do 10. wieczór. 


Kępiele słodowe, żelasne, siarczane, mydlane, tudzież hydropaty- 


Wiśnie hiszpański 


iania sukien i chustek, daje bardzo przyjemne i woane kadzi- pia fo s ._. d i żądanie. 
i 2130 T-0l$$" "dlo. Cena flakona 1-20. Pół fiakoma 70 ct. ` | _ Osłabienie siły męzkiej, choroby nerwów, IVa MA CA nr, 
iqQ Woda lewandewa podwójna. Odszczególnia wię nader przyjemnym orzeźwiają- s 6 krzechy Młodości i dani wnio ostarcza się kąpiel do domu. 
cym zapachem i używa się z wodą do mycia, korzystnie wpływa na 44 yte gr y wyuzdania: Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilóty wolne. 
płeć i skórę, konserwując 1 chroniąc ją od wyrzutów, zmarszczek itd. Dr. Wruna . t 


Cały flakon 90 cnt, Pół flakona 50 cnt. ~ , 
„Woda kelońska pedwójna, która o wiele przewyższa swoją dobrocią zagrani- 
czne fiakony po cnt. 25, 40, 50, 80, złr. 1 i 1:50. 


+ 

+ 

* Qoet toaletowy. Odz ię nader przyj hem i jest , 
* Dost toaletowy. nacza się nader przyjemnym zapachem i jest powsze- 

chnie używanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędrność, czer- g 

+ 

+ 

e 


Ssłoszenie. 


Rozpisuje się licytacja przez oferty na dostawę krajowemu 
szpitalowi powszechnemu we Lwowie w 1884 roku, to jest od 
dnia 1. stycznia do dnia 31. grudnia 1884 r. z oznaczeniem 
w przybliżeniu ilości: 

1. Drzewa opałowego rocznie: 


włoskie 


rozseła handel 


ST. MARKIEWICZA: 


we Lwowie, w Rynku I. 42. 


Proszek peruwiański 


(wytworsony z ziół peruwiańskich). 
Proszek peruwiański jest jedynyj i jedynie nadaje 
R się ku temu, ażeby usunąć wszelkie osłabienie człon- 
ków płodnych i rodaych, a temsamem u mężcsysn impotencję, a u kobiet 
niepłodność. Proszek peruwiański skutkuje także niesawodnie na bessil- 
ność, powstałą prnes ubytek soków i krwi, jakoteż we wszelkich fazach 
osłabienia w skutek wyusdanego życia, onanji i polucyj noenych (tej je- 


stwość i chroni je od wszelkich wpływów szkodliwych. zg on ró- 
wnież do odświeżania i odwietrzania powietrza w salonach. Cena 
50 cat. i 1 złr. 

Perfumy. Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klub, hiacynt, lilija, perfuma kra- 
kowska, perfamy z kwiatów alpejskich, kwiatw polnych, kwiatów 
wschodnioh, Ess bouquet Millefleurs, paczula, rezeda, róża mohowa. 
Oponaka, Ylang-Ylang, piżmo, perfuma litewska, fiołek, świtezianka, 


ambrozja, niezapominajka, pieszczotka, kwiat polski, konwalia, pier- %6 Ę dynej przyczyny impotencji), dalej przeciwko wsselkim chorobom nerwów, a) bukowego łupanego metrów kubicznych . 1800 
SASKIE wiosnek, róża i t., p. flakoniki po ct. 30, 50, 75, złr. 1:60 i 2. jakoto: osłabienie umysłu, niknięcie siły fizycznej, boleść w krzyżu i pa- b) brzozowego PT ę 800 
Pon h Saszetki (Sachet) z zapachem (nati z kwiatów wschodnich, konwa- QANJ ciersu, migrenie, smużenie, brak humoru, uporczywe satwardzenie, ner- p : 3 600 
OMCZOC y liowym, kwiatów polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, lewando- 2 wowe drżenie rąk i nóg, anemja i t. d. 2155 14—30 c) sosnowego » n n . 
i Skarpetki m 1 Ero n ea e i dn papii +4 Wszystkich pówyżaj wymienionych chorób nie lecsy żaden inny 2. Mleka dziennie: 
dla pań, mężczyzn i dzieci Wody toaletowe žzapachami : fiołek, heliotrop. Millefleurs, Ess-Bouquet służą 1 snany dotąd w medycynie Środek tak niezawodnie i s taką dokładnością, a) niezbieranego TILO e EE SIWY | 125 
poleca handel płócien i bielizny do nacierania ciała. Flakon 1 złr. jak Dr. Wruna proszek peruwjański; nieszkodliwość "oręcsona. b) zbieranego 4 125 


Tak drzewo, jak i mleko powinne być dostawiane, w naj- 
lepszych gatunkach. Mleko codziennie w oznaczonych godzi- 
nach i ilościach; drzewo zaś w miarę zażądania i w ilościach 
oznaczonych przez zarząd szpitala. 

Bliższe wyjaśnienia udzielać będzie zarząd szpitala, gdzie 
można przejrzeć warunki, na podstawie których kontrakt zawar- 


OSOBA Mr. À. CH AP UIS tym zostanie i które po podpisaniu dołączyć trzeba do oferty. 


Polka, władająca językiem francuskim i Zielona 30, forty opieczętowane i należycie ostęplowane, przy dołą- 
niemieckim, życzy sobie umieszczenia na|gon nę des legons de frangais chez lui|Z9niu wadjum 5*/, od całej dostawy, składać należy na ręce 
wę A A aeg za ay peos: et enaville Dyrekcji do dnia 22. sierpnia b. r. i w tymże dnin o godzinie 
piętro u p. Podlewskiej. 2308 2—0 —= ——c———————I1I. przed południem w kancelarji Dyrekcji szpitala, odbędzie 
Mae, roca ana J AWORZE się naprzód otwarcie ofert, a następnie ustna licytacja. s 
Żyto do siewu (koło Bielska.) Do kontraktu wymaganą będzie kaucja w wysokości 10*/, 


regenerowane, bardzo plenne i z od całej rocznej dostawy. 

; Z e 3 si, > , a 
moje 100 kilo 9 ej worek Zakład wodoleczniczy Í żętycZny Przytem zawiadamia się, że jest do sprzedania z wolnej 
60 cnt. w Krukienicach, poczta] otwarty do pażdziernika 


Oena jednego pulasłka s dokładnym opisem 1 sł. 80 ct. 

Składy u następujących pp. aptekarsy: We Lwowie; Z. Rucker; 
Piotr Mikolasz. apteka pod „Gwiazdą*; Kraków: W. Redyk; Czernio- 
wee: J. Golichowski; w Tarnopolu: Fr. Jamrogiewies. Ajent jen. we 
Wiedniu : Al. Gischner, dypl. aptekarz II. Kaiser Josefstrasse 14. 


JANA RIEDLA 


Lwów, płac Marjacki. 
2227 4—0 


Skład materjałów aptecznych 


ADOLFA INLENDERA 


poszukuje do kupienia 
w większej ilości 


gorczycy czarnej i białej. 
Do ofert należy dołączyć próbki. 


Jan Ihnatowicz 


magister farmacji i chemik sądowy. 
we Lwowie ulica Kopernika 1. 3: — Filja w Krakowie 
Sukiennice 1. 20. 2128 9—0 2 


505200 WIRE EWENĄZNNNNNKAK 


Unikac fałszerstw wymagać podpis : E. GRIŁŁOR. 
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz- 

ności prawdziwego 


TAMAR INDIEN GRILLON 


ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH 
PRZECIW ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
GŁOWY, ZÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŹOŁĄDKA I KISZEK. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzawny środek 
podczas i p połogach, rownież dla starćow, ponieważ nie 


IWowiuteńka 


WILLA 


ręki aparat do wyrabiania gazu do oświetlania ze wszystkiemi 


zawiera zadnych substancyi gwałtownie działających jak: aloćs. a , k f ; rzyrządami — mianowicie: retorty, kondensatory, zegar (ga- 
ę : jebo ONTARA podofilina itd. nadaje się sorie dla bodara Nago TEAN, Krukienice, stacja kolei Mo- od 15. sierpnia. sotiStrj dzwon i rury do | rowadzanie gazu. . 
z okoi z ; zw À j 
składająca się p p W PARYŻU u P. GRILLON, apt. — We wszystkich aptekach. ściską. 2350 1—3 We Lwówie dnia 22. lipca 1883 roku. amna 


nowo wytapetowanych, kuchni, pralni, 
obszernych piwnic, stajni, wozowni, 
ogrzewacza gorącą wodą, w prześli-| wy 
cznej uroczej i nader zdrowej okolicy | «ħi 
Biały, w Lipniku, 10 minut od stacji |lę 
kolei żelaznej prowadzący z Bielska) |) 
do Żywca, z wolnością używania ob- t 
szernego ogrodu, jest pod nader ła- 
twemi warunkami każdego czasu do 4 
wydzierżawienia. 2345 1—8 
Bliższych wiadomości udziela wła- 
ściciel Robert Maya w Bochni. t 


MORSZYN $ 


zarojowisko solankowo - borowinowe 
połączone z 
z oddziałem wodoleczniczym |\ 
otwarte w połowie Maja b. r. 
Prospekta rozsyła na żądanie Zarządj(; 
2191 poczta Morszyn. 33—7| W 


Pa WT WTA TT) 
ski Zakład kredytowy Ziemski 
w KRAKOWIE, 
wydaje 


Listy zastawne 


6°, na walutę austrjacką losowane w 18 lat. 
6'/, na walutę austrjacką losowane w 36 lat. 
6'/, na walutę austrjacką losowane w 18 lat. 
oraz '7'/, Listy dłużne logowane w 20 lat. 


Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: 


1. Zakład Kredytowy w myśl §. 5. swych Statntów, nie może prowadzić źadnych interesów 
bankowych lub giełdowych, a zakres jego działania ograniczony jest wyłącznie do 


C=) 


yj 


Kuracja winogronowa. 


Winogrona kuracyjne z południa. 


Dyrekcja krajowego szpitala powszechnego. 


Galic 


Ces. król. 


galicyjska kolej 44 


VAGIN -i+ , r 


OGLOSZENIE. 


Dostawa drzewa warsztatowego na rok 1884 względnie 
na rok 1885 i 1886 kolei Karola Ludwika potrzebnego, będzie 
rozdaną w drodze publicznej konkurencji. 

Reflektujący zechcą swe zapieczętowane oferty, zaopa- 


uprzy wil. 


Karola Ludwika. 


2349 1-1 


L. 10406 I. 


cz 


e 


Soeben erschien 11. Auflage [| 
Die geschwśchte 


Manneskraft, Q 


deren Ursachen und Heilung. Sif 


Dargestellt- Ton Dr. BISENZ. i 
P 2 fl. 


udzielania pożyczek na bezpieczeństwie pupilarnem opartych. 

2. Bespieczeństwo to pupilarne stwierdsone jest na każdym Liście Zastawnym podpisem c k. Ko- 
misarza rządowego, obok tego saś cały kapitał zakładowy Towarz. ,służy jako dalsza tychże Listów gwarancja. 

3. Suma znajdujących się w obiegu Listów Ziastawnych nie może przewyżssać wierzytelności hipo- 
teeznych Zakładu, prsy których nadto w myśl ustawy s dnia 24. kwietnia 1874 r. Nr. 93. Dziennik praw 
państwa zaintabulowanem zostało, iż takowe służą przedewszystkiem jako kaucja na 
ubezpieczenie Listów zastawnych w obieg wypuszozonych. 

Listy Ziastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemsk. są do nabycia po kursie dsiennym 


trzone zewnątrz napisem: „Oferta na dostawę drzewa warszta- 
towego* najdalej do dnia 16. sierpnia b. r. do podpisanej Dy- 
rekcji wnieść. 

Przesyłka ofert pocztą ma być tak uskutecznioną, aby 
w dniu powyższym o godzinie 12. w południe już była w po- 


ZA Ma, Ac Ohe- 4 w Krakowie: w A Z m LA OWĄ siadaniu Dyrekcji ruchu. 
: s w Ban alicyjskim dla n i Przemysłu; . h : 3 : e 
h Anstalt fir A we LWOWIE: w Galioyjskim Banku Kredytowym; Wadjum 59, złożyć należy w naszej kasie zbiorowej we 
sckleohts - Kranheiten pa w Tarnowie A w Filji Galicyjskiego Zakładu Kedytowego Ziemskiego ; Lwowie 
von 1 -0 w Warszawie: w Banku Handlowym; ? ; 
M e Li ALBY Z, A w aoc 5 RE sa ark aeg Teri iR e p; oraz aa Wykazy 1 warunki dostawy można przejrzeć W naszych 
: Ę : : Dank u af i Ost ich. t ; 5 A » 2 . 
Wien, Stadt. Gomzagagasse 7 r w eaniu n echsiergeschaft der nieder Osterrele. scompte Oreseischa magazyna ch materjałów w Krakowie, w Przemyślu i we Lwo- 


Rudolfsplatz),  Vorzńglich werden 
ia eaha unheilbaren Falla von 
geschwśchter Manneskraft geheilt. 

Ordination taglioh von 11—4 Uhr. 
BY” Auch wird durch Correspon- 
denz behandelt and werden Medjca- 
menta besorgt. Dr. Biseng wurde 
durch di ennung zum Uni- 
versitāts-Professor h. ansgezeichnet. 


Wien, Kärtnerstrasse Nr. 9.; 
w Oerlinie: w Norddeutsche Grunderedit Bank ; 
w Głomuńcu: u A. O. Lederer; 
w Bernie: w Kantorze Laur Herber; 
w Bracu: w Kantorze C. Pruckmayer & Comp.; 
w Bozen: w Kantorze D. Lehman. 
Zapadłe Kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach. 


pah -' : Q « < - 
(C wi Oa RĘKA Ep- -5 GR T: e . 5074 4 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Bolesław Spausta. 


1588 9—? A 


Papier s fabryki czerlańskiej. 


wie, w zwykłych godzinach urzędowych. 
We Lwowie dnia 24. lipca 1888 r. 
Dyrekcja ruchu. 


I. Związkowa Drukarnia we Lwowie. 


